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We Lwowie, Sobota dnia 13. 


Grudnia 1879. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 
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miast wejść w związek z siłami żywemi (to jest 
z partją republikańską). Jak w obrazie Maxa 
Chrystus zwraca oczy w stronę widza, tak mó- 
skiewska polityka widzi wszędzie, nad Sekwa- 
ną, nad Tybrem, nad Bo:frem zimny, lodowa- 
ty, ostry wzrok Bismarka, patrząsy wprost na 
uią, śledzący każdego jej kroku i irytujący jej 
narwy. To też na owej koronnej naradzie, jeżeli 


Lwów d. 12. grudnia. 


(Sytuacja w caracie. — Transmutacja dypło- 
matów moskiewskich. — Rozmowa wiedeńskiego 
koresponde ita Guzety Kol. z Taaffom, — Czesi a 
Taaffe.) 
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Frzedpłatę iogłoszemia przyjmaj 
We Lwowie bióro E ineei „Gazety N nA 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogo- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaf pułkownik  Raczkow- 
ski, Fanbourg. Poissonniere 88.: w Wiednia 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Btubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Biemergasse 18 G.L., Daabe et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie rad Menem w 


Hamburgu pp. Haasenstoin et Vogler. 

OGŁOÓB przyjmują się za opłaią 6 ent. 
od miejsca ebjętożci jednego wierma drobnym 
drukiem 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
30 ct. od wiersza. 


skrytego, „korytarzowego* działania przeciwko 
ministerstwu. 

Większość obalając gabinet chciała zdobyć 
dla siebie przyszłość. Manewr się nie udał; — 
postanowienie obalenia gabinetu nie przyszło do 
skutku, okazało się bowiem, iż ministrowie wię- 
cej posiadają energii niż większość, która ich o- 
głosiła na „korytarzach* za niezdolnych do prze” 


potrzeba, że cokolwiek czynił dla centralistów, | Od dnia (27. listopada) otwarcia obecnej sesji 
nie znalazło u nich nznania, jak np. zamiano- | parlamentarnej, wiadomem już było, że więk- 
wanie po ich myśli biskupów w Bozen i Bri-|szość, na której się wspierało ministerstwo, za- 
xen. Wszystko nadaremnie, gdyż Niemcy au-, mierza się od niego usunąć. Jakoż, wyjąwszy 
strjxe:y, długie lata do panowania nawykli, nie |jednej części lewego centrum, inne grupy repu- 
chcą do spółki, ale tylko sami jedni panować. | blikańskie poczęły skrycie pracować nad obale- 
jen ustęp dzienniki wiedeńskie opuściły; p. r.| niem gabinetu, atakując go w prasie i na swo- 
441. . /.) 


ich zebraniach. 


Wielka narada gabinetowa, która miała s ę 
odbyć w Pet-rsbnrgu zaraz po przyjeździe cara, 
a w której oprósz rodziny carskiej i członków 
gabinetu mieli wziąć udział wszyscy dostojnicy 
państwa, dotąd się nie odbyła, i jak się zdaje, 
odwołaną jest zupełnie. Prawdopodobnie ostatni 
zamach zmienił decyzję cara. Fakt zaś ten, ż” 
Gorczakow objął ponownie kierownictwo mi 
nisterstwa apraw zagranicznych, każe się do- 
myś!lać, że na razie zarzucone zostały wszelkie 
płany tak oo do reform wewnętrznych jak i co 
do zmiany polityki zewnętrznej. Wszelako pry- 
watne wiadomości z Petersburga zapowiadają na 
wielką skalę transmutację dyplomatów moskiew - 
skich. I'tak n. p. utrzymują, że p. Obril nie 
powróci już więcej na swą posadę do Berlina z 
powoda niechęci, jaką czuje do niego Bis 
mark; miejsce jego zastąpić ma p. Sabarów, do- 
tychezasowy poseł moskiewski w Atenach. Za 
W p. Qabril ma zostać ambasadorem we Wie- 
niu, podczas gdy teraźniejszy ambasador, p. 
Nowikow, przeniesiony zostanie do Stambułu, 
zkąd Łabanow odwołany będzie, aby zająć o- 
see przez Szuwałowa posadę w Londynie. 
emu ostatniemu, Szuwałowowi, jeżdźącemu 
z róśzczką c"=ną w ręku, nie wyznaczają Ża- 
dnego urzęd:  Bawił on teraz przy dworze ca- 
rowej w Ca ses, i intrygował tam przeciw Gor- 
czakowowi, obecnie zaś zawitał do Berlina, zkąd 
iwa Big udać do Petersbnrga. Wprzódy jednak, 
jak dónosze x Berlina, ma odwidzieć ks. Bis- 
marka w 7 arcinie. Owoż ta podróż do Barcina, 
jeżeli istotaie nastąpi, będzie także pewnego ro- 
dzeju demenstracją przeciw Gorczakowowi. 

"Bą to jednak sprawy drobnej wagi i inte- 
resu jedynie zaknlisowego. Dopóki sam system 
rządu moskiewskiego się nie zmieni, dopóty te 
wszystkie chassé - croisé dyplomatów moskiew- 
skich będą mogły jeno chwilowo wpływać na 
bieg spraw europejskich, radykalnie jednak mie 
zmienią stosunku Moskwy do Europy. 

' Jak zaś naprężony jest ten stosunek, prze- 
konać się mośna z następujących słów peters- 
burgakiego korespondenta berlińskiej Xational 
Zig; Oto co on *pisze: 

„Gorczakow wziął znowu z rąk p. Giersa 
star spraw wewnętrznych, a polecił mn objąć 
dyrekcją  departamantn spraw azjatyckich. 
Równocześnie z ponownem wstąpieniem Gorcza- 
kowa do czynnej służby, wybuchły nanowo prze- 
różne alarmowe wieści, które juź były ucichły 
podczas podróży carewicza do Wiednia i B-rli- 
da. Mówią, i to na serjo, iż na wielkiej nara- 
dzie koronnej, która ma się wkrótce odbyć, ma 
być zdecydowana kwestja wojny lub pokoju, tak 
jak gdyby Moskwa mogła jeszcze między jeduem 
a drugiem wybierać. Moskwa nie jest już dzi- 
siaj tak bogatą, aby mogła opłacać koszta sła- 
wy, a wiadomo przecie, że sława drogo kosztu- 
je. Nie o wielu lepiej przedstawia się jej poli- 
tyczny bilans. Wprawdzie nie ulega wątpliwo- 
ści, że duszą i ciałem oddany jest jej p. Kara- 
wełow z towarzyszami (przywódzca radykalnej 
partji bułgarskiej); że chętnie gotowi są do jej 
służby zaciągnąć się szefowie Italii irredenta, ala 
znowu bieda w tem, iż republikanie włoscy, 
którzy dzisiaj stali się mężami stanu włoskiej 
monarchii, bynajmniej nie pragną związku z pół- 
nocnym despotą i nie znajdują, aby dzisiejsze 
ozawy podobne były do r. 1866. © + 

„Nad sojuszem anstro-niemieckim szowinizm 
moskiewski przechodzi wprawdzie do porządku 
dziennego, ale znowu pocieszyć się tem nie mo- 
ġe, iż w Paryżu skompromitowała się Moskwa 
w skutek kokietowania z siłami martwemi (to 
fest x Decazesem i partją orleanistowską), za- 


POWIEŚĆ 
Alfonsa Daudeta. 


V. 
J. Tom Lévis, ajent dia cudzoziemców. . 
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(Ciąg dalszy.) 


— Wtedy, najjaśniejszy panie, udało mi 
się dotrzeć do świętych tajników mego anioła! 
a postępowałem z największą przezornością... 
W niedzielą bawiono się w kółku familijnem w. 
tóteryjkę z przyjaciołmi z pasaży Charlemague...' 
Śliczać towarzystwo! Zawsze z takiej zabawy) 
pehy przynosiłem do domu. Ale mogłem prze- 
siadywać przynajmniej obok Sefory, przyciskać 
jej nóżkę pod stołem, a równocześnie patrzyć, 
w jej amielskie oczy, które utwierdzały moją 
wiatę w niewinhość í czystość jej duszy... 
Wtem pewnego dnia przychodzę do sklepu, a 
tu wszystko poprzewracane do góry nogami, 
matka płacze, ojciec w największej wściekłości 
majstruje coś koło starej strzelby na skałki, 
Vłórą chcą zastrzelić uwodziciela., Mała ucie- 

ła £ bironem Silwą, jednym z najbogatszych 
klieptów starego Leemansa, który przeszachro- 
„wał do. niego córkę, jak się później dowiedzia- 
łem, jak pierwszy lepszy artykuł swego hanhlu. 
p -„Pręea „kilka lat Sefora ukrywała swoje 
szczęście i miłostki ze siedmdziesiątletnim ko- 
chankiem w Szwajcarji, w Szkocji, nad błękit- 
noski jeziorańi.. W tem pewnego pięknego po- 
rasku dowiadają ‘się, ke powróciła do Parysa 


è T wilabiy. 3 IRn 


się ona odbędzie, nie o wojūie lnb pokoju dy- 
skutować powinni, ale raczej o tem, czy nie 
nadszedł już dla Moskwy czas dyplomatycznego 
rozbrojenia, wywieszenia białej chorągwi nie- 
tylko wobec zagranicy, ale i wobec własnego lu- 
du. Niema bowiem dla państwa gorszej pozycji 
jak kiedy niem kieruje zła wola pozbawiona si- 
ły. W takich razach zawikłania zewnętrzne nie 
zdołają odroczyć niebezpieczeństwa, lecz raczej 
je przybiiżą. Więc nie o wojnie lub pokoju po- 
winna debatować rada koronna, ale o tem, czy 
ma konstytucja i prawo rządzić w caracie, czy 
też i nadal ma w nim panować policja, absolu- 
tyzm i anarchia. * 

Obrazek ten, jaskrawemi barwami skreślo- 
ny, pod względem wierności nie pozostawia nie 
do życzenia. Konkluzja jego jest jednak o tyle 
fałszywą, że przypuszcza jej autor, iż „zła wola 
pozbawiona siły* może kapitulować. Tymczasem 
najczęściej się właśnie zdarza, iż woli ona ra- 
czej przybl żyć niebezpieczeństwo przeź zewnę- 
trzne zawikłania, niż złożyć broń przed ostate- 
czną próbą. Bodaj więc czy tej metody, której 
ofiarą padł Napolson III., nie spróbują jeszcze 
Moskwa, zanim jej rząd złożony z „policji, ab- 
solntyzmu i anarchii*, ugnie czoła przed „kon- 
stytucją i prawem. 


Wiedeński korespondent Gazety Kolońskiej 
podaje obszerny pogląd na stan rzeczy w Przed- 
litawii, oparty głównie na rozmowie korespon- 
denta z Taaffem. Czytamy tam: 

„Po ostatnich wypadkach w Izbie posłów 
utorowanie prawdziwego pojednania jest fatal- 
nie utrudnione, do czego przychodzi, że skut- 
kiem potworzenia ścisłych klnbów o obowiązu- 
jących całe stronnictwa statutach, nie mogły i 
nie mcgą sił swoich rozwinąć osoby, do kom- 
promisów skłonne. Słowem stronnietwo środko- 
we, pierwszy cel hr. Tazffego, nie przyszło do 
skutku Jest to niezawodnie rozczarowanie a 
więc klęska dla Taaffego, i to pożałowania go- 
dna ze względu na rozwój życia politycznego w 
Austrji. Czasy „stania ponad stronnictwami“ 
minęły dla hr. Taaffego, co też on sam dobrze 
pojmuje, jak wyrozumiałem z mojej z nim po- 
gadanki. 

„Gabinet nie mógł zdobyć zaufania a nawet 
rozwiać nienfuości centralistów, mimo że dwóch 
ich członków w nim zasiada. W gabinecie na- 
wet ostatnia, trochę nierozważną mowa Taaffego 
w Izbie posłów nie wywołała rozdwojenia. Taa- 
ff- przyznał mi się otwarcie, że wyzwany przez 
Tomaszczuka mówił w pewnem rozdrażnieniu, i 
moża nie dość jasno się wysłowił, że Czechom, 
pomimo ich stanowiska i przekonań, podał pod 
względem moralnym i politycznym możliwość 
nczestniezenia w Życiu konstytucyjnem -- że 
jednak slowa jego lewica mylnie pojęła, gdyż 
wcale mu na myśl wpaść nie może wracać do 
programu, który na czele mniejszości Ľūrgermi- 
nisterstwa podpisał, i nie uznawać albo zgoła 
zwalczać konstytucyjne nabytki ostatnich lat 
dziesięciu. „Prawda jednak — dodał hr. Taaffe, 
tak dziś jak wówczas wychodzę z t-j zasady, że 
ugniataniem, pogwałcaniem narodowości w Au- 
stji rządzić niepodobna, tylko ża pokojowego 
perczumienia rzetelnie próbować — a gdyby się 
ER nie ndało, to znowu próbę powtórzyć na- 
eży.* 

„I z tą zasadą ma Taaffe rację; próby te 
czynić należy, jeżeli Anstrja ma przyjść do zdro- 
wia, czyby się lekarz Taaffem albo inaczej na- 
zywał. Juścić, jak to powiadają, lekarz powi- 
nien mieć szczęście, a to się dotąd nie bardzo 
Taaff«mu nśmiechało. Zdrugiej zaś strony przyznać 


i na Avenue d'Antin utrzymuje Family-Hotel... 
Biegnę co tchu i znachodzę dawny przedmiot 
swoich zapałów spokojnym i godnym jak przedtem 


Brazylijczyków, Anglików i kokotsk. Połowa 
gości zajadała jeszcze sałatę, kiedy druga wsta- 
ła jaż od stołu i rozpoczęła zabawkę w karty. 
Tam poznałem Toma Levis, ktory nie był ani 
piękny, ani młody, a chudy był jak mysz koś- 
cielna. Jakim sposobem dokonał swojej sztuki, 
nikt nie wie. Dosyć, że sprzedała swój zakład, 
wyszła zu niego za mąż i pomogła mu do urzą- 
dzenia ajencji, która z początku szła bardzo do- 
brze, ale teraz tak licho stoi, że Sefora, żyjąca 
dotychczas w wiejskiej zaciszy, jak zakonnica, 
od kilku miesięcy znowu pod postacią najsza- 
cowniejszego  buchaltera pojawiła się na 
horyzoncie i uszczęśliwia teraz ajencję swoją 
obecnością .. Diabeł wie o tem wszystkiem.. 


— Śmietanka klubn uczęszcza znow na ulicę 
Royale... Niejeden myszkuje koło kasy ajencji, 


|jak przedtem w handlu starożytności, albo w za- 


kładzie hotelowym. Ja jednak już od tej gry się 
usunąłem. Ostatecznie obawiam się tej ko- 
biety. Od dziesięciu lat ciągle jest ona jednaka, 
nie ma ani zmarszki, jej spuszczone rzęsy Za- 
krzywione są jak zęby kotwicy, twarzyczka jej 
ciągle jednakowo pełna i młoda... a to wszystko 
dla tego cudackiego męża, którego ubóstwia | 
Nawet najbardziej zakochanych musi to nareszcie 
zmięszać i odjąć im odwagę. 


— Idżże znown| Czyż to możliwe? Taki 
obrzydliwy pawian, taka pagoda, jak ten Tom 
Levis... łysy... starszy od niej o lat piętnaście.. 
raezimieszek mówiący złodziejskim żargonem. 


Panie... 


— Bą kobiety, które to labią, Najjaśniejszy- raldyce położonych i posiadających wysokie sta- 
a v= waj gowiska w społeężeństwie, winielily tout 


„Ztąd przedewszystkiam pochodzi ich opór 
przeciw ustawie wojskowej, czem Taaff-go, któ- 
ry wobec korony do jey przeprowadzenia się 
zobowiął, zmusili uznać to stronnictwo za rzą- 
dowe, które mu poparcią użycza, t. j. ligę pra- 
wicy; ztąd wywołanie kontrastn między Izbą 
posłów a Izbą panów, ztąd zupełne całego stron- 
nictwa centralistycznego rozdwojenie, które się 
w przyszłym tygodniu objawi. 

„Dość tu przypomnieć dziwną jednomyśl- 
ność wszystkich żywiołów centralistycznych w 
obu Izbach przy rozprawie adresowej; owe hy- 
mny, śpiewane na cześć Schmerlinga. „ojca kon- 
stytucji*. Otóż pewnam jest, ża ta Izba panów, 
ta jej centralistyczna większość, z Schmerlin- 
giem na czele jednomyślnie uchwali odrzuconą 
przez centralistów Izby posłów ustawę wojsko- 
wą, gdyż owi dwaj opponenci, jacy może Są, n- 
chylą się od głosowania, Tak więc za secesją 
radykałów i za odstępstwem nielicznych wprs- 
wdzie członków z byłego centrum, pójdzie od- 
stępstwo lordów centralistycznych, i duma obozu 
pogrzebana będzie, — gdyż albo umiarkowana 
część centralistów przyjmie w końcu ustawę 
wojskową, której się zrazu rękami i noga- 
mi opierała, i śmiesznością się okryją wobec 
wyborców — albo po raz drugi odrzucą. Co po 
tem nastąpi, rzecz jasna. Wybrana z obu Izb 
deputacja jeszcze raz się zajmie tą ustawą i o- 
deszle ją do Izby, która pierwsza uchwałę en 
do deputacji powzięła; a gdy i wtedy do zgody 
nie przyjdzie, to konflikt wybuchnie, ihr. Taaffa, 
jak to stanowczo z jego słów wyrozumiałem, 
poda się do dymisji. 

„Do rozwiązania Izby posłów trudno aby 
wtedy przyszło; owszem, ponieważ gabinet 
Schmerling-Coronini, któryby może Polaków po- 
zyskać zdołał, z rozmaitych powodów ogromne 
by napotkał trudności, i korona co do ustawy 
wojskowej poniekąd osobiście jest zaangażowaną, 
przyszedłby gabinet prawicy — Hohenwarta. 
Ale i ten by nie rozwiązywał Izby, tylko by 
łatwiej jakk Taaffe uprzątnął się z ustawą woj- 
skową, będąc zdania, że według litery konstytu- 
cji ustawa ta nie potrzebuje większości dwóch 
trzecich, i mimo precełłensów pozyskałby dlań 
większość Izby posłów. Juźcić taki gabinet był- 
by zmnszony przynajmniej 20 nowych lordów 
zamianować. Coby nastąpiło pod takim rządem, 
rozbierać nie myślę.“ 

Czeskie dzienniki bardzo nicują owe wy- 
wody Taaffego. Z pewnem lekceważeniem po- 
mijają nawet zapewnienie jego, że nie myśli te- 
raz o przeprowadzeniu programu mniejszości 
biirgerministrowskiej (polegającego na zmianie 
konstytucji, a zwłaszcza ordynacji wyborczej)— 
tylko wypowiadają mu, iż niczem jeszcze zgoła 
nie zamanifestował, że w Samej rzeczy dąży do 
pojednania narodowości. I dodają, że nie w o- 
góle Niemcy auatrjaccy są przeszkodą pojedna- 
nia, ale tylko jedna ich klika, tudzież ów cały 
zastęp dostojników administracyjnych w mini- 
sterjach i namiestnietwach, który działa ciągle 
w duchn lasserowskim. 

W ogółe dzienniki czeskie bardzo ozięhle 
piszą o Taaffm. Pewne są, że centraliści Izby 
posłów odrzucą znowu ustawe wojskową, że 
Taaffe wtedy ustąpi, a nowy gabinet, z prawicy 
wzięty, rozwiąże Izbę posłów. 


Ostatnie przesilenie gabinetowe 
w Paryżu. 


Opozycja repnblikańska. objawiająca się Z całą winę zrzucić na gabinet, wyrzekając się 


początku w szeregach radykalnych, zaczęła 0- 


bejmować coraz liczniejsze koła nmiarkowanych. 


Ministerjum od dziesięciu miesięcy oddala 
gorliwie z urzędów podejrzanych o sympatje 
monarchiczne urzędników. Gorliwość ta jednak 
wydaje się republikanom niedostateczną 1 robią 
ministrom zarzut, iż dotąd mie poobsadzali 
wszystkich urzędów i sądów ludźmi szczerz* 
oddanymi republice. Jest to główny zarzut, jaki 
się spotyka, lecz nie jedyny. Walka z kościo- 
tem i z wpływami duchowieństwa, jest według 
nich niedość energicznie prowadzoną ; ministe- 
rjum jest słabe, niezdolne do inicjatywy, jakiej 
wymaga przeprowadzenie reform w duchu repu- 
blikańskim i niema Żadnego programu. Gdyby 
obecny gabinet pozostał u steru aż do wyborów 
w r. 1880, — wybory te, z powodu jego chwiej- 
ności, mogłyby wypaść na korzyść reakcji i wy 
dać większość sprzyjającą monarchii. Ministe- 
rjam więc potrzeba obalić i do władzy wprowa- 
dzić mężów zdecydowanych, niewchodzących w 
żadne kompromisa z stronnictwami monarchi- 
cznemi. 

Radykalni, to jest, skrajna lewica, wypo- 
wiada jeszcze dobitniej potrzebę usunięcia ga- 
binetu Waddingtona. Chce ona zmusić nietylko 
ministrów do ustąpienia, lecz i oportunizm uczy- 
nić we Francji niemożebnym. Obalając obecny 
gabinet, pragnie jednocześnie zamknąć drogę do 
władzy ich protektorowi, Grambecie, wielkiemu 
mistrzowi oportunizmu. Pomiędzy zarzutami, ja- 
kie skrajna lewica czyni gabinetowi, znajdują się 
oskarzenia więcej uzasadnione, niż skargi u 
miarkowanych republikanów; obwinia go bo- 
wiem o wywołanie rozdwojenia w obozie repu- 
blikańskim. Zarzut to słuszny. Upór gabinetu w 
kwestii amnestji był klinem, który rozszczepił 
jedność republikanów. Rozdzieleni, walką o zu- 
pełną amnestję roznamiętnieni, republikanie z 
każdym dniem więcej oddalają się od siebie i 
gdy jedna połowa ogniem bojowym zapędzoną 
została aż na krańce radykalizmu i blizką jest 
już socjalnego obozu, — druga połowa, umiar- 
kowana, nie wiedząc sama 0 tem, wkracza w 
szeregi reakcji. Z tego rozdwojenia korzystają 
monarchiści i podżegając na siebie republika- 
nów, sieją anarchię, na której oparli całą swoją 
nadzieję. 

Rozdwojenie, o którem mowa, po otwarciu 
sesji parlamenta, zdawało się przechodzić, gdy 
bowiem grupy umiarkowanych republikanów po- 
cząły przeciwko gabinetowi tajemnie spiskować, 
radykalni podali im rękę do wspólnego dzieła 
tj. do obalenia ministerstwa Wąddingtona. 

Sytuacja ministerstwa stała się więc nader 
przykrą i niebezpieczną. Stanęło wobec Izby 
deputowanych niewzruszone w swoim komplecie, 
lecz niepewne, czy posiada jeszcze większość, 
na której się dotąd opierało. Zwrot jej ku opo- 
zycji coraz się stawał wyraźniejszsym ; zarzuty 
czynione gabinetowi „po korytarzach i biurach 
parlamentarnych" coraz głośniej wypowiadane 
były i jeżeli nie dały się słyszeć z trybuny, to 
jedynie dla tego, iż większość w sumieniu swo- 
jem musiała się czuć współwinną. Jakoż gabi- 
net spełniał tylko to, co większość uchwalała. 
Ona to była słabą, chwiejną i w jednym tylko 
kierunku antikościelnym stanowczą, i takim był 
gabinet. Oaa błąkała się po manowcach oporta- 
nizmu i nie wytknęła sobie prostej linii postę- 


"Akai reform, jakich kraj oczekuje od rzą- 


u republikańskiego. 
Dziesięciodniowe usiłowania grap umiarko- 


wanych republikanów połączonych z ostateczną 
lewicą, ndaremnione zostały przez zręczne a 
silne wystąpienie Waddingtona i zakończyły się 
tryumfem gabinetu, — ta sama bowiem więk- 
szość, która na „kurytarzach* ogłosiła go nie- 
zdolnym do rządów, zmuszoną była w Izbie a- 
dzielić mu wotum zaufania. 


Jak się to stało, objaśnimy w kilka sło- 


wach : 


Cztery grupy republikańskie: lewe centram, 


lewica, unia repnblikańska i ostateczna lewica. 
postanowiły nchwalióć wspólny program 
tym tylko warunkiem dawać obecnemu minister- 
stwa poparcie, jeżeli 
takowy wykonywać będzie. Władza prawodawcza 
mieszać się chciała w atrybacje władzy wyko- 
nawczej, — co, przyznać trzeba, byłoby parla- 
mentarną anomalią. Gdyby ministerstwo pozwo- 
liło sobie narzucić program, utraciłoby wszelką 
swobodę ruchu, a z nią zniknęłaby jego powaga 
| siła, jakiej potrzebuje do rządzenia Francją. 
Gabinet więc bez własnego upokorzenia nie 
mógł przyjąć programu danego sobie przez Iz- 
bę, tem więcej, że nastąpiłoby pomięszanie czyn- 
nika prawodawczego z rządowym, które odmienić 
by musiało dotychczas ich stosunek i z parla- 
mentu zrobiłoby konwent. a 
mimo pewności, iż gabinet programu nie przyj- 
mie, takowy chciano uchwalić, to nie dla innej 
przyczyny jak tylko dla tej, ażeby faktem od- 
rzucenia go ze strony gabineta można było u- 


i pod 
rzyjmie ono ten program i 


Jeżeli po- 


motywować wotum niezanfania. Program więc 
miał być użytym jako narzędzie do wywrócenia 


gabinetu. 


Zagrożone w ten sposób ministerstwo, na- 


dzieję ratunku pokładało w niemożności wytwo- 
rzenia wspólnego programu przez cztery tak 
wiełoe różniące się w zasadach swoich grupy 


republikańskie i w braku pomiędzy niemi odpo- 
wiednich kandydatów do tek ministerjaluych. 
Richowano na to, iż połączone z sobą chwilowo 
dła obalenia wspólnemi siłami gabinetu, jedno- 
ści tej niezdołają utrzymać w naradzie nad pro- 
gramem, do którego każda grupa zechce wnieść 
swoje żądania. Zgodę między pierwszemi trzema 
grupami, które stanowiły dotychezasową mini- 
sterjalną większość, możnaby jeszcze utrzymać, 
lecz wspólny program z ostąteczną lewicą jest 
rzeczą niepodobną. 

Rachunek ten okazał się trafnym. Rozpo- 
cząły się narady nad wspólnym programem. 
Zgodzono się na pewne postulata, ale nie na 
wszystkie. Przyjęto do wspólnego programa: 1) 
wypędzenie wszystkich urzędników podejrzanych 
o reakcję, i zastąpienie ich szezerymi republi- 
kanami; 2) reformę sądownictwa i zniesienie 
prawa o nieodwołałności sędziów: 3) wyjęcie 
żandarmerji z pod władzy ministra wojny, a od- 
danie jej pod rządy ministra spraw wewnętrz- 
nych; 4) zupełną wolność prasy; 5) wolność sto- 
warzyszeń i zgromadzeń z wyjątkiem nieupowa- 
nionych przez rząd kongregacyj dnchownych; 
6) wychowanie bezwyznaniowe obowiązujące i 
bezpłatne; 7) zniesienie konkordatu i poddanie 
duchowieństwa pod ogólne prawo dla cywilnych. 


powania, więc i gabinet bez programu i xasad| Na tem był jednak koniec zgody. Gdy ostate- 
błądził pomiędzy stronnictwami. Ażeby niezado- |czna lewica postawiła żądanie zupełnej amnestji 
wolnienie z gabinetu, jakie się objawiło w kra-|i inne swoje postulata, trzy inne grupy zgodzić 
ju, niezwróciło się przeciwko większości, — po- się na to nie chciały, i radykalni odstąpili od 
stanowiła ona w przewidywaniu wyborów 1880, |wspólnego programu. Za ich odstąpieniem po- 
: ezęto się sprzeczać o przyjęte już punkta. Róż- 
swojego z nim wspólniectwa. To było powodem nica w poglądach pomiędzy pozostałymi okazała 
opozycyjnego jej zwrotu i owego nieśmiałego, się tak wybitną, iż o porozamieniu w krótkim 


TOOT WY. Aan maT E STRA T TOCO 10-90 E EE E OER AW ORO O EO ZZ REECE. 


4 Z tą kobietą nie zrobić nie można, wy- | dowi znaczenia traktatu międzynarodowego, jak spuszczonych powiek, a wzrok jego i twarz zu- 
cedził następca trona pospolitym, rozwlekłym by chodziło o uregułowanie stosunków europej- pełnie podobna do mordeczki łasicy zdradzały 


i I 
Królowie na Wygnani. uwielbienia na czele able d'hote złożonego zjale brak knota... 


głosem, dosyć długo dmuchałem na tę lampę... | skich. 


— Do kata! Znamy, książę, twój sposób 


rozdmuchiwania takiej lampy, rzekł Chrystjan Mość, Chrystjan II. założył się o dwa tysiące 
pojąwszy o co idzie, Brak ci cierpliwości... Ale luidorów, że”przed końcem bieżącego miesiąca 
ja... ja utrzymuję, że mężczyzna, któryby sobie | Sefora L. zostanie jego metresa.“ 


zadał pracy, rozkochsć sią w Seforze, któryby | 
się nie zrażał milczeniem, ani odmową... Jest: 
to kwestją jednego miesiąca: Ani dnia więcej 
nie potrzeba I 

—- Założę się, że nie, rzekł Axel. 

— O ile? 

— O dwa tysiące luidorów. 

— Trzymam. Wattelet, zażądaj książki... 

Ta księga zakładów Wielkiego Klubu jest 
w swoim rodzaja tak samo szczególną i pou- 
czającą, jak księgi kupieckie rozbójniczej jaskini 
Toma Levis. Najdnmniejsze damy francuskiej 
arystokracji uświetniają tam najdziwaczniejsze 
i najgłnpsze zakłady. I tak pewnego razu książę | 
Courson- Launay przegrał zakład, że wszystkie 
włosy na całem ciele da sobie ogolić. Przez dwa 
tygodnie potem nie mógł siedzieć, ani chodzić. 
Są w tej księdze zapisane inne, bardziej jeszcze 
szalone i ekscentryczne zakłady z podpisami 
bohaterów. Gruba ta księga jest to foliant głu- 
poty i szaleństwa. 


Liczni członkowie klubu z należytym res- | 
pektem otoczyli Ich królewskie Wysokości. Śmie- 
szny ten, cyniczny zakład nie wyglądałby jeszcze 
tak opacznie 'w gronie szumiącej życiem mło- 
dzieży. Ale te zgromadzone na około łyse głowy, 
podpisy jako świadków tych ludzi wysoko w he- 


nie małą dozę przebiegłości. Zaczesany podług 
ostatniej mody, ubrany w przepysznie skrojone 
czarne suknie Master Lebeau miał pewne podo- 
bieństwo do prokuratora starego Chatelet; 
ponieważ jednak nie ma lepszego sposobu, aže- 
by człowiek okazał właściwą swoją naturę, jak 
kłótnia w kwestjach pieniężnych, człowiek ten 
wypolerowany tak starannie jak jego paznogoie, 
ten ulubieniec książęcych przedpokojów, były 
pokojowiec w Tujlerjach okazał się brudnym ło- 
trem bez czci i wiary, jakim był rzeczywiście. 


Aby się ukryć przed silnym deszczem, któ- 
ry zalewał całe podwórze, obaj ci zacni ludzie 
udali się do wielkiej wozowni, której świeżo po- 
bielone ściany do połowy obwieszone były ma- 
tami, gdzie stały liczne, przepyszne ekwipaże 
ustawione rzędem. Były tam powozy najrozma- 
itszego rodzaju: karety dworskie złożone tylko 
ze sztab złoconych i szyb zwierciadlanych, wy- 
godne wozy do polowania, lekkie wózki i lan- 
dary, nie brakło nawet sanak, któremi królowa 
w zimie po jeziorze jeździła; w półcieniu pa- 
nującem w wozowni, wydawały się te powozy 
jakby spiące zwietzęta zbytkowe, niby fanta- 
styczne rumaki w asyryjskich podaniach. Z po- 
bliskich stajen słychać było rżenie szlachstnych 
koni į uderzenia kopyt o: podłogę, a otwarta 
sala ze sprzętami do jazdy, z woskowaną po- 
dłogą i zwierciadlanemi ścianami, na których 
wisiały w największym porządku narzędzia i 
siodła, uzdy i bicze uzupełniała piękny w swoim 
rodzaju widok. 


Stylizacja brzmiała dosłownie: 
„Dnia 3. lutego 1875 r. Jego królewska 


„Jego królewska Wysokość, książę Axel 
przyjął zakład.* 


—“Możeby teraz było właściwszą rzeczą 
podpisać: „Rigolo“ i „Ogon kognci*, rzekł Wat- 
telet odnosząc księgę, a na twarzy tego salono- 
wego błazna zabłysnął satyryczny uśmiech. 


VI. 
Wpływy wygnania 


— Pięknie, pięknie, znamy się na tem! 
Aoh-Yess-Goddam-Shocking. — Używasz pan tej 
monety. kiedy nie chcesz płacić, ani odpowia- 
dać... Ale na nie to się nie przyda! Rozrachuj- 
my się na czysto, stary hultajn! 


— Rzeczywiście, Master Lebean. 
pan do mnie z taką wehamencją... 
Wymawiając to słowo „wehemencja*, Z któ- 
rego znajomości nadzwyczaj był dumny, DO po- 
wtórzył je kilkakrotnie, Tom Levis potężnie 
podniósł pierś i ukrył brodę W olbrzymią, bia- 
łą krawatę, którą miał związaną na sposób, jak 
noszą chustki anglikańscy księża. Równocześnie 
oczy jego zączęły wirować na około awojej osi, 
jak najęte tak, że nie można było w żaden spo- 
sób wyczytać a nich, co właściciel ich właśnie 
i, „rówetzyni ranean Hio zyzem H:pol 


POREDA . 


Mówisz. 


(C. à. B.) 


czasie marzyć nawet nie można było. 
Przecleż, że porozumienie nastąpi, nie zniknęła, 
i narady nad wspólnym programem prowadzone 
były dalej. 

Jednocześnie zastanawiano się nad kwestją 
przyszłych ministrów. Trzy umiarkowane grupy 
chciały powierzyć utworzenie now*go gabinetu 
Gambęcie, jego uzuająz za jedynie możliwego 
sternika rządowego. Gambeta atoli nie chce się 
przedwcześnie zażywać, i dlatego musiano go 
pominąć. Wysunięto kandydatury Brissona, Spul- 
lera i Floqueta naszego przyjaciela. Ci atoli o- 
Świadczyli, iż nie będąc pewnymi większości, do 
ministerstwa nie wejdą. Okazało się więc, iż 
żadna z trzech grup republikańskich nie posia- 
da sukcesorów Waddingtona i to ocaliło gabinet, 
który korzystając z kłopotów przeciwników, po- 
stanowił wyprowadzić na jaw nieporozumienie, 
istniejące pomiędzy nim a większością republi- 
kańską. 

Ku temu celowi posłużyć miała interpelacja 
członka prawicy p. Baudry d'Asson. Jest to za- 
wzięty wróg gabinetu, łegitymista słynny w Iz- 
bie z awantur a ła Cassagnag. Wniósł on inter- 
pelację z powodu dymisji, danej trzydziestu kil- 
ku merom w Wandei, za uczestnictwo w ban- 
kiecie rojalistowskim. Waddington, odpowiada- 
jąc na nią, miał zamiar wyjaśnić sytuację we- 
wnętrzną i zażądać wotum zanfania. Po inter- 
pelacji ze strony legitymistów nie było wcale 
wątpliwem, iż gabinet uzyska żądane wotum. 
Ażeby więc nie ratować gabinetu, Baudry d'As- 
son interpelację swoją cofnął. 

Widząc się pozbawionym tak wybornej spo- 
sobności do utwierdzenia swojej władzy, Wad- 
dington postanowił przebojem wyjść z niepe- 
wnego położenia, i powiedział mowę, w której 
wykrył istniejące niezadowolenie z gabinetu, 
zwracając się zaś do większości, wezwał ją, a- 
by te zarzuty, które ministrom czyni „ua kory- 
tarzach i w biurach parlamentarnych*, wypo- 
wiedziała w Izbie, na trybunie, wobec całej 
Francji. Ministerjum sumiennie spełaiało swoje 
obowiązki, i nie poczuwa się do Żadnej wiuy. 
Chee ono rządzić w zgodzie z większością, l.cz 
nie pozwała się poniżyć do tego, aby przyjmo- 
wało narzucony sobie program. Program, który 
ma cheą narzucić, jest rzeczą niesłychaną w 
dziejach parlamentarnych. Zawiera w sobie czeze 
ogólniki lub też rzeczy, których wykonać niepo- 
dobna. Jeżeli ministrowie nie posiadają zaafa- 
nia Izby, natychmiast ustąpią, lecz programu 
nie przyjmą. Mowca jest pewnym, że i przyszłe 
ministerjum przyjąć go nie będzie mogło. 

Mowa ta energiczna pomięszała szyki prze- 
ciwników. Tak męzkiego i stanowczego oświad- 
czenia niesłyszała Izba z ław obecnego mini- 
sterstwa. Zrobiło też ono wielkie wrażenie. 

Waddington sam prowokował interpelację, 
i takowa stała sią nieaniknioną. Nazajutrz więc 
Brisson, członek grupy, zwanej „unia republi 
kańska*, interpelował gabinet o sprawy we- 
wnętrzne, i zarzucił mu, iż nie czyni zadość u- 
prawnionemnu żądaniu większości, aby urzędy i 
sądy oczyszczone były z nieprzyjaciół repnbliki. 
Większość chee polityki stanowczej, szczerze re- 
publikańskiej, gabinet zaś bierze się do rzeczy 
bojaźliwie, jest chwiejaym i wahającym. 

Waddington w odpowiedzi Brissonowi po- 
łożył główny nacisk na to, iż prowadzi politykę 
większości parlamentarnej. Gabinet zrobił wszy- 
stko co mógł aby ntwierdzić republikę. Bez je- 
go przyczyniemia się Izby nie mogłyby powró- 
cić do Paryża. Sądy utrzymuja w powadze, nie- 
przyjaciół obecnego porządku oddala od urzędów, 
i sam szanując rzeczpospolitą, przestrzega, aby 
wszyscy ją szanowali. Jest on przeciw absola- 
tnej wolności prasy dlatego, że nie chce, ażeby 
się wolność przeradzała w nadużycie. Na wol- 
ność zgromadzeń się zgodzi, gdy partje staną 
naprzeciw siebie rozzbrojone z nienawiści. Re- 
pnblika musi popierać jedność stronnictw, i bę- 
dzie utrzymaną, jeżeli ta jedność stąnie się 
faktem. 

Floquet wymownie poparł interpelację Bris- 
sona, powtarzając znane nam już zarzuty prze- 
ciwko gabinetowi. Zarzuty te zbijał minister o- 
świeceuia Ferry, poczem Deves z lewicy zapro- 
ponował porządek dzienny, w którym Izba wy- 
raża zaufanie w stanowczość gabinetu, z jaką 
występuje przeciwko nieprzyjaźnym republice 
urzędnikom. Wniosek ten przyjęto 243 głosami 
przeciwko 107. Mniejszość stanowiły głosy pra- 
wicy i krańcowej lewicy. 

Tak się zakończyło przesilenie gabinetowe. 
Gabinet Waddingtona wyszedł z niego obronną 
ręką, i aż do końca sesji nie zagraża mu juź 
żadne niebezpieczeństwo. 


Głód na Górnym Szłąsku. 


Podaliśmy wczoraj odezwę komitetu górno- 
szlązkiego o zbieranie składek dla głodem do- 
tkniętych współrodaków naszych, dziś udziela- 
my czytelnikom naszym bliższych Szczegółów 
o stanie Górnego Szlązka zamieszkałego w Fs 
przez Polaków. Głód, nędza i tyfus zagrażają 
Górnemu Szłązkowi nie po raz pierwszy; — to 
wystarczy na określenie okropnego losu tej kra- 
iny, która przeszło pół tysiąca lat zostając pod 
panowaniem niemieckiem, nie tylko nie doszła 
do dobrobytu, do t. z. kultury niemieckiej, ale 
nawet wśród strasznej grozy, w jakiej się znaj: 
daje, staje się przedmiotem pośmiewiska i naj- 
grawań liberalnych dzienników. P. Eugeni Rich- 
ter stara się na zgłodniałych Górnoszlązakach 
wydemonstrować w sejmie praskim fałszywość 
systemu ceł ochronnych, a gazety niemieckie, 
jak np. Vossische Ztg., wyszydzają wśród okro- 
Pności głodu wiarę Górnoszlązaka, jego przy- 
wiązanie do religii, jego religijne pojęcia i wy- 
obrażenia, jego słowiańskie pochodzenie, Zanim 
rozpatrzymy się w tych imwektywach, przyto- 
czymy kalka cyfr z r. 1847, dających jaki taki 
pogląd na rozmiary śmiertelności, jaką głód i 
nędza na Górnym Szlązku sprowadzić może. 

aeser podaje liczbę zmarłych w r. 1847 
na głodowy tyfas na 20.000; najdotkliwiej na- 
wiedzone zostały powiaty: rybnicki i pszczyń- 
ski. W powiecie rybnickim oszacowano w la- 
tym r. 1848 przypadków choroby na 6 —7000, 
liczbę zmarłych 1718. Dr. Kitntzer podaje liczbę 
osób, które w tym powiecie od jesieni 1847 r. 
aż do jesieni 1848 r, zachorowały, na 8600. Z 
pozostałych 1300 sierót powiatu rybniekiego u- 
marło następnie 5060 W 13 miesiącach, a więe 
38 procent. W powiecie pszczyńskim, liczącym 
dusz 69.000, umarło w 1846 r, 2399, w r. 1847 
umarło 6877, a więc Śmiertelność powiększyła 
się o 186 procent. Duchowieństwo z 23 paraflj 
skonstatowało, że z głodu umarło osób 997. a 
więc 1%/,, procent ludności Z 36 lekarzy po- 
wiatu rybnickiego zachorowało 22, g nadto za- 
padło na tyłus jeszcze 11 lekarzy przybyłych z 
innych stron; zachorował także i umarł na ty- 
fas ks. Biron kurlandzki, który przybył, aby 
nieść pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom. 

Deputowany Stiehl, referent Izby poselskiej, 
podawał liczbę rodzin nawiedzonych na Górnym 
Szlązku w r. 1847-48 głodem i zarazą na 20.000, 
liczbę zaś sierót na 9.000. Epidemia wyvuchła 


Nadzieja |w lipeu r. 1847 naprzód w powiecie pszczyń- | znajmy, iż npadek maierjalny więcej sami sobie 


skim w skutek nieurodzaju kartofli w latach |zgotowaliśmy niż Prusacy. Lubimy zwykle złe 
1845 i 1846; ludność bowiem pozbawiona wszel-|zwalać na obcych, a tu winna nasza tradycyjna 
kiej żywności, zaczęła jeść zielsko i chwasty, |lekkomyślność. Traciliśmy nieoględnie w domu 
oraz niedojrzałe i zguiłe kartofle. Skąpe racje i za granicą nad możność — poezem zwykle grzech 
mąki, rozdzielanej przez rząd, nie zdołały za- | tem opłacaliśmy zaprzedaniem ziemi po ojeach 
spokoić głodu; rozczyniano je wodą i octem, żydom i Niemcom. Wszędzie żywioł obywateli 
kwaszono i suszono na piecu, a potam pożywa- |ziemskieh konserwatywny, czuje swe obowiązki 
no, z czego naturalnie wywiązać się musiały|dla kraju. U nas inaczej — używać choć nad 
choroby, jak tyfus plamisty i iune. We wrze- |miarę, to ich pojęcie i drogo kraj to płaci. Ile 
Śniu i paź lziernika zaraz rozszerzyła się nalto om z Polski setek milionów za granicę wy- 
powiat rybnicki i raciborski, a na początku r. |nieśli i tam wygodnie żyją! Tluż to i z naszej 
1848 na 7 innych powiatów: gliwicki, bytomski, | Wielkopolski marnotrawnych synów szło tym 
lubliniecki, wielko-strzelecki, oleski, Kozielski, |samym torem, by trwonić za granicą lub tam o- 
głupczycki. Rodziny nie donosiły nawet probo- siąść! Upadek materjalny straszny i jeżeli tak 
szezom o przypadkach śmierci, które sią w ich dalej ziemia nam z pod nóg będzie się usnwać, 
gronia wydarzyły, trapy wyrzucano po prostu j strach pomyśleć, co się z tą kolebką Polski sta- 
do dołu, a duchowieństwo i Bracia Miłosierni z nie! Ze stratą ziemskich polskich posiadłości, 
Wrocławia musieli częstokroć gwałtem dobijać musi i przemysł polski upadać, a dziś już nie- 
się do domów, w których cała rodziny do osta- świetnie się wiedzie; — jedynie silna praca 
tecznej doprowadzone nędzy, wspólnie umrzeć |resztki ratować musi, ale na to trzeba poczucia 
postanowiły. (Zdarzyło się to w Radlinie.) Pro- obowiązku, a przy upadku dzisiejszym moral- 
boszez Fuchs z Pochłomie donosił, że w jednym ralnym, tradno się spodziewać, by się obejrzano 
domu, gdzie 20 osób umarło na tyfus, jeszczeli w pocie czoła pracować poczęto. 
8 obłożnie na tę zarazę chorowało. Ludzie bla-| Mamy w społeczeństwie wzory pracy i ro- 
dzi i wynędzniali posuwali się ledwo po uli- | zamem a oszczędnością robiących fortuny — ale 
cach, aby dla siebie i zgłodniałych dzieci coś takich mało. Gdyby chciano takich Żółtowskich, 
wyżebrać, często ta drogą była ostatnią; padali Czarnieckich i paru innych naśladować, wieleby 
u progów, ażeby jaż więcej nie powstać. Zda- jeszcze dało się złego odrobić, ale zawielka w 
rzały się przypadki, że ladzie odbierali sobie nas tradycyjna choroba lekkomyślności, i tradno 
Życie, a pewna matka zamordowała dwoje dzieci. uwierzyć, by się to mogło stać. Proletarjat bru- 
W obec tych wspomnień, które trwogą kowy rośnie wnnkami odrodnymi senatorów i 
przejmują czytelnika, budząc obawę, by się snać i wojewodów. Żal nie wnuków, bo nie warci tego, 
w roku przyszłym nie powtórzyły, wobec tej ale ziemi, eo obcym zaprzedali. 
nędzy i niedoli i tego obrazu zniszczenia nie | Co do moralnego upadku, to jeszcze do ro- 
wahają się niemieckie gazety urągać naszym ku 1863 społeczność poznańska miała zgodne 
braciom na Górnym Szlązku i przypisyw ć winę pojęcie jednego eela — tym celem było „jedność 
tej niedoli polskości i katolicyzmowi Górnoszłą- j dach polki!“ Świętość tego celu ludzi rozmai- 
zaków. Vossische Zig. przytacza w najnowszym tych pojęć moralnie w jeduo łączyła społecznie; 
numerze z broszur i rozpraw niemieckich o pracowano na każdem polu, byle narodowem, 
Górnym Szlązku napisanych przez Niemców, |razem; a kto inicjatorem, kto przewodzi, o to 
jak Virchowa i innych także, takie np. ustępy: nie pytano, byle uczciwy człowiek, choćby on 
Zabobony, gruba nieświadomość, bigoterja, zapa- był zniemczony, a nawet choćby kalwin, zarzuta 
lona namiętność do tańca i do kłótni, lenistwo, nie robiono. Słuchano w imię Polski! Jakże 
pijaństwo, oto główne rysy ludu górnoszląskiego. | dziś inaczej! Przedtem ludzie wszelkich opinij i 
Prof-sor Virchow, który w r. 1848 z polecenia rozmaitych wyzneń byli uczciwi Polacy, wzajem 
ministra wyznań zwiedzał tamtejsze okolice, | nietylko się szanowali ale i kochali. Czy dziś 
charakteryzuje Górnoszlązaków w następujący tak jest? niżej dane wskażą. 
sposób: „Włosy blond, oczy niebieskie, cera Ale według ich nieomylności tylko katolik 
biała, której jednakowoż nie widać pod nagro- ma prawo zwać się Polakiem, a do tego gdy 
madzonym na twarzy brudem. Górnoszlązak nie |jest ultramcntaninem, bo u nich liberalni lub 
myje się w ogóle wcale, i pozostawia to niebu, innych zasad, to wrogi polscy. Kto nie zrodzon 
które niekiedy rzęsiatyim deszczem uwalnia jego'z Polaków w Księstwie, według tych chrześciań- 
ciało od grubej skorupy brudu. Uboższe klasy, |skich zasad ultramontańskich nie ma praw do 
przeważnie katolickie, odznaczają się zupełną szacunku, ani do pracy śród nich. Takim gdzie- 
indolencją i lenistwem do pracy, która prawdo- |indziej zrodzonym dają przydomek pogardliwy 


p'dobnie powstała ze złego wyżywienia. Voest- ' 
sche Ztg. pisze dalej od siebie: „Jak w piątym 
lat dziesiątka tak i obecnie znajduje się lud 


gó-noszląski pod wpływem katolickiej hierarchii, | 


Boga Ojca wysta- kardynał z Kongresówki też przybłęda. Dlacze- 


która się stara stłumić każde wolniejsze i świa- 
domsze tchnienie tego ladu. 
wia sobie lud górnosziąski jako starego człowie- 
ka, Dacha św. jako gołębicę; Matkę Boską zna 
w różnych postaciach, jako młodą i jako starą, 
jako czarną i białą, stosownie do tego, na jakim 
ją widział obrazie. O piekle i czyścu ma jasne 
wyobrażenie, widząc ich wzór w piecach hutni- 
czych i dlatego jak najczęściej biega do konfe- 
sjonała i na odpusty, aby się z grzechów oczy- 
ścić. Największy tryumf obchodziło duchowień- 
stwo katolickie na Szlązka w r. 1844, kiedy 
zbiegły z Królestwa kapucyn Stefan Brzozow- 


„przybłęda*. Als czemu tym przydomkiem nie 
darzyli swego twórcy i patrjarchy, lub czczone- 
go kardynała hr. Lsdóchowskiego? Wszak ks. 
Koźmian z emigracji i z Kongresówki rodem, 
więc też był podług ich pojęć „przybłęda*, lab 


go stosują tylko te przydomki do tych, co pra- 
cują po za ich kołem? Sprawiedliwość jeżeli ko- 
mu przystoi zachować, to tym, l 
chcą uchodzić za jędynych z ducha chrześcian. | 


Otóż zakon ultramontański, mając na czele | 


jak ongi Krzyżacy, swego mistrza ks. Koźmia- 


błędę*, w Tygodniku katolickim i Kurjerze Pozn. | 
rozpoczął walkę, a wiedząc jak jeszcze silny 
dach patrjotyczny, zaczęli też wyśmiewać i la- 
dzi znanych a czczonych z patrjotyzmu, błotem 


co wśród nasi 


ski, zaprowadził tamże bractwo wstrzemiężli- | obrzucać. Co pismem głosili, to pomocnicy gło- 
wości i kiedy ladowi wzięto ostatnią rozkosz, sili z ambony lub w inny sposób. Wobec cięż- 
podchmielenia sobie wódką (den Rausch des kich ntrapień i boleśnych doświadczeń i skut- 
Brandweins). ków upadłego powstania, opinia publiczna mil- 

W taki to sposób prasa niemiecka szkaluje czała. Intrygi się snuły rozmaicie, byle cel osią- 
i zohydza lud górnoszłązki lub urąga jego ka-|gnąć. Szło jednak nie łatwo, nastał wprawdzie 
tolickim uczuciom. Gdyby ta karykatura, którą rozstrój społeczny, zobojętntenie ogólne, ale wła- 
z taką lubością kreśli postępowy organ niemie-; dzy całej nad społecznością chwycić nie mogli. 
eki, miała być prawdziwą, gdyby indolencja i Stan średni stał na zawadzie, słuchał jeszcze 
zdziczenie miały być głównemi cechami tego tych, których nawykł słuchać i szanować. Dr. 
ludu, natenczas możnaby to jedynie położyć na; Szymański, wychowanek aż do doktoryzacji, pe- 
karb sześciowiekowego germanizowania t-j la- ; wnej szlacheckiej rodziny wielkopolskiej, był 
dności, której ducha skrzywiono i spaczone, a redaktorem Gazety Toruńskiej w Prusach Zacho- 
która, że jeszcze istnieje, zawdzięcza jedynie dnich. Tam widać na nim się poznano prędko, 
potędze wiary i polskiej tradycji. Jeżeli ten bo nie długo popasał, odprawiono go. Usiadł 
zgubny i fałszywy system, posuwający się do w Poznaniu. Poznali się na nim ultramontanie, 
takich absurdów, jak zakaz zawierania małżeń- |że energiczny a do wściekłości ambitny, może 
stwa pomiędzy osobami nie umiejącemi jo nie- da się użyć na odciągnięcie średniego stanu od 
miecku lub przyjmowania sług, nie znających | partji narodowej, którą oni nazywają liberalną, 
tegoż języka, natenczas możemy się obawiać massońską, panslawistyczuą i Bóg wie jakie 
wytworzenia więcej takich Górnych Szlązków nazwy jej dając. Jeden posłuszny im magnat dał 
i takich opłakanych stosunków, jakie tam dziś pieniądze, wzięli Szymańskiego pod wspólny 
widzimy. Dla nas niedola ludu górnoszlą: PARC z Kurjerem i w ich drukarni Szymański 
kiego i arągowisko jego plemiennych nieprzy- |wydaje dla średniego stanu Orędownik. Począł 
jaciół, którzy w katolicyzmie i polskości widzą tem, że psy wićszał na szlachtę i że ta z po- 
największego swego wroga, powinny być za- gardą Średni stan zwykle zwie „łykami*, Ma- 
chętą do gorącego zajęcia się tym ludem, nie-,newr się udał, bo znalazł głupich co uwierzyli; 
sienia mu materjalnej pomocy i szerzenia po- tych wziął w swe szpony i używał, by cały 


między nim dobrych i pożytecznych książ: k. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 4. grudnia. 


Dzisiejszą korespondencję poświęcę ogólnym ' 
poglądom na dzisiejsze nasze społeczne położe- 
nie — uwagi te nieraz w moich przeszłych i) 
następnych korespondencjach nie jedno wyjaśnią, ! 
coby się zdało niemożebnelm. ; w 

Kto pamięta jak było u nas, nia dawniej 
nawet, jak do r. 1863 — a jak dziś jest, przy-, 
zna, że tak moralnie jak i materjalnie stokroć 
dawniej lepiej było ! 

Dziś upadliśmy materjalnie i moralnie tak 
dalece, że nawet nam się przed rokiem 1863 nie 
śniło, by coś podobnego w poznańskiem naszem 
społeczeństwie — stać się mogło. Daję po 
raz drugi datę r. 1863, muszę objaśnić dlaczego? 
Dlatego, że po nieszczęściach tego roku umiano 
gwoli tendencji partyjnej, dać hasło inaczej 
brzmiące niż dawniej, które w przerażeniu: 
wobec bolesnych cierpień kraju — zdało się 
tym menerom partji jako dogodne do uchwyce-; 
nia władzy i urządzenia po swojemu społeczno: ści. ! 
Władzy nie pochwycili wprawdzie, ale co było! 
dobrego, zniszczyli i jedność szlachetna polska! 
przepadła, a era rozstroju nastała. Tylko po 
tym 1863 roka, po podkopaniu opinii publicznej, ; 
możebne były takie niegodne hece, jakie wy- 
prawiali, by niedopuścić kandydatury poselskiej 
podobnych z onót i patrjotyzmu ludzi, jak hr. 
Jana Działyńskiego 1 I. J. Kraszewskiego. Nie- 
dawno gdy szło o honorowe prezesostwo pe- 
wnego Towarzystwa, by do tego niedopuścić 
„przybłędy* szanowanego w całej Europie a na- 
wet przez monarchów, samowolnie odwołali wal- 
ne zebranie. A jednak prezesem tegoż Towa- 
rzystwa jest też nie Wielkopolanin, więc sA 
dług katechizmu ultramontańskiego „przybłęda*. | 
Także tylko po tym roka odważono się dykto- 
wać sławne punkta z jaskini Kościańskiej, na 
które chcący być posłem, powinni składać przy- 
ięgę. Tak więc rok 1863 w Życia naszem sta- 
nowi przełom odrębnych dwu okresów. 

Wprawdzie już i dawniej materjalnie nie 
osobliwie t.liśmy, ale nie byliśmy tak 
manieni jak dziś. Bądźmy sprawiedliwi i przy- 


stan wziąć pod swoją władzę, a gdy zobaczył, 
że w tym stanie silny duch polskiego patrjoty- 
zmu i nie daje się bałamucić — ogłosił „że lad 
w Księstwie nie ani Polsce, ani szlachcie nie 
winien; że to czem dziś jest, t. j. wolność i byt 
materjalny, zawdzięcza Prusakom! Prusacy ich 
zrobili ludźmi, a za Polski byli gnębionymi nie- 
w. lnikami.* A gdy ten manewr jeszcze nie uczynił 
go dyktatorem ludu, a chce ambieyjnym być, a 
tn nawet na posła mie obierają, zerwał do re- 
szty maskę i z 50 ciu powołanymi wspólnikami 
utworzył komitet wyborczy samozwańczo. 

Wtedy nawet 1 Kurjer podniósł głos obu- 
rzenia, ale ten pysząłek widzi, że dzięki robo- 
tom ultramontanów wszystko można, pogardził 
ogólaem oburzeniem i zrywając tę ostatnią soli- 
darność, dotąd utrzymywaną i szanowaną, nie 
uznaje komitetu centralnego i na własną rękę z 
swoim komitetem działać będzie. Czy się jednak 
uda mu zostać posłem, to wątpię, mamy więc i 
my swoich Świętojurców. Słowo to Orędownik a 
Szymański wódz, co plwa na przeszłość Polski il 
głosi, że lud polski stał się ludem z łaski Pru- | 
saków , a klmie Polaków jako odwiecznych prze- 
śladowców ladu. 

Ultramontanie może teraz czują co zrobili, 
gwoli tendencji, ze społecznością, Ich spodziewa. | 
na podpora Szymański, z którego pomocą mieli 
oderwać od tak zwanych liberałów Średni stan, 
użył ich pomocy dla swej ambicji, im zaś dał 
figę. Taka bywa nagroda kto zła chee. Szczegó- 
łów wstrętnych można mnóstwo podać, ale i z 
tej cząstki danych pojmiecie, jak dziś niżej mo- 
ralnie stoimy. Zajadłość najwstrętniejsza nikogo 
nie dziwi; najnczciwszy człowiek niepewny spo- 
koju, nikogo i nie nie uszanują; dla tendencji 
wszystko wolno. Słowem tak źle, że trudno go- 
rzej. Pyszałki i tendencyjni broją jak chcą. Opi- 
nia publiczna zabita dzięki tendencjom kosmo- 
polityzmu; słowem niedobrze. Lecz dosyć o tem 
na dziś, Bogdajbym mógł wczesne i lepsze no- 
winy wam posyłać, bo przecież i dobre jest nie- 


jedno. 


Z Rady państwa. 
Wiedeń d. 10. grudnia. 
W komisji bośniackiej przyjęto oba pierw- 


złach- |sze paragrafy usta sy o administracji Bośnii i 


Hercegowiny w stylizacji p. Grocholskiego, któ- 


ra prawie zupełnie nie różni się od przedłoże- 
nia rządowego. Poprawki stylistyczne p. Stur- 
ma do $. 1. zostały odrzucone. 


Dzisiaj odbyło się posiedzenie komisji prze- 
mysłowej pod przewodnictwem dr. Weigla. 
Ze strony rządu obecni byli: minister Prażak, 
radca ministerjalny Se hmidt, i radcy sekcyj- 
ni: Weigelspergi Thaa. 

Przedmiotem obrad był wniosek p. Pócka i 
towarzyszy o zmianę patentu o handłu domo- 
krążnym i zmianę ustawy przemysłowej. We 
wniosku tym znajduje się znaczna ilość przepi- 
sów o personalu pomocniczym w przemyśle, oin- 
spektorach przemysłowych i zakładaniu kas za- 
pomogowych dla przemysłowców. 

Wnioskodawca Póek oświadcza, że uregu- 
lowanie handlu domokrążnego ma tylko na oku 
wspólnie z rewizją ustawy przemysłowej. Przed- 
łożone przez niego nowa prawne przepisy mają 
stanowić integralną część ustawy przemysłowej. 

P. Fr. Suess przemawiał przeciw przy- 
stąpienia do debaty specjalnej nad nowelą do 
ustawy przemysłowej, 
dnio rozwiązać niektóre pytania zasadnicze, a 
zaprowadzenis fragmentarycznych tylko posta- 
nowień zawikłałoby tylko ustawę. 

P. Reschauer w długiem exposé przed- 
stawił usiłowania ze strony rządu w przeciągu 
lat 15 w celu zmiany ustawy przemysłowej, i 
postawił wniosek, ażeby komisja w porozumie- 
niu z rządem wypracowała projekt nowej usta- 
wy przemysłowej. 

P. Matscheko oświadczył się również 
przeciw częściowej rewizji ustawy przemysłowej, 
i przyłącza się do wniosku p. Reschauera. 

Radca sekcyjny Weigoólsperg wyraził 
zdanie, że wobec wręcz przeciwnych dążności i 
zapatrywań na polu przemysłu dopóki nie zo- 
stała rozwiązaną kwestja, czy ma dalej trwać 
zupełna wolność w przemyśle, czy t-ź ma być 
ograniczoną, czy mają istnieć wolne stowarzy- 
szenia, 
nowej ustawy przemysłowej połączone jest z 
vgromnemi trudnościami. Istnieje projekt z roka 
1877, i ten może służyć komisji jako podstawa 
do obrad wstępnych. 

Minister Prażak oświadcza, że rząd zaj- 
mować się może tylko przedłożoną nowelą, i za 
krótko jeszcze urzęduję, ażeby przedłożył Izbie 
nową ustawą. Jeżeli komisja żąda koniecznie, 
aby rząd przedłożył projekt nowej ustawy prze- 
mysłowej, w takim razie prosi © dyrektywę. 

P. Suess przychyla się do wnioska p. 
Reschauera. 

P. Zallinger jest za przyjęciem noweli 
za podstawą debaty specjalnej; nie odpowiada 
ona w zupełności jego Życzeniom, w każdym je- 
dnak razie jest to przejście do lepszego. 

P. Tharnher popiera poprzedniego mowcę. 

P. Reschauer dowodzi, że specjalna de- 
bata nad nowellą nie na wiele się przyda, cho- 
ciażby ją nawet en bloc przyjęto. Przypuszcza 
ona istnienie dobrze zorganizowanego stanu prze- 
mysłowego, podczas gdy nasz stan przemysłowy 
na swoje nieszczęście znajdnje sią w zupełnej 
dezorganizacji. Nową ustawę przemysiową stwo" 
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uwzględnić w niej nietylko interesa przemysłu 
wielkiego, średniego i drobnego, ale 1 robotni- 
ków, nietylko interesa przemysłu miejskiego, ale 
i wiejskiego. Stowarzyszenia, określone ustawą 
przemysłową z r. 1859, mogły być wprowadzo- 
ne w życie tylko w kilku wielkich miastach, w 
miasteczkach i po wsiach brak ich zupałny, na 
co słusznie ludność się uskarza. 

Pp. Matschekoi Póck przyłączyli się 
do zdania Reschauera. 

P. Hevera postawił wniosek o odroczenie, 

P.Bodyński przemawia za przystąpieniem 
do debaty specjalnej. 

P. Reschausr proponuje ankietę prze- 
mystową. 

Na wniosek p. Noska posiedzenie zam- 
knięto. 


P. Offenheim ndal się do przewołaiczą- 
cego komisji legitymacyjnej z proścą, aby ma po- 
zwolono byś obecnym na posiedzeniu, na krórem 
będzie traktowaną aprawa jego wyboru, Przewod: 
niczący p. Smolka przedłożył tę prośbę komisji, 
która ją odrzuciła ze wzgłędn, aby nie stanowiło 
to dla iw ych precedensu. Natomiast przychyliła się 
komisja do życzenia p. Offsnhelma, ażeby mógł 
przeglądnąć już teraz ckta wyborcze. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenia 11. grudnia. Obecnych radnych 
46. Przewodniczący, prezydent miasta, A. Ja- 
siński. 

C. k. namiestnictwo odezwą z d. 28. z. m. 
zawiadomiło prezydenta m. o utworzeniu się 
krajowego stowarzyszenia „patrjotycznej pomo: 
cy* rannym i chorym żołnierzom podzzas woj- 
ny. Stowarzyszenia to przylączyła się, a zastrza- 
żeniem odrębności, do austriackiego Towarzy- 
stwa Czerwonego krzyża. Wiłidka roczna wy- 
nosi złr. 2. Zapisywać s'ę można w prezydjum 
magistratu. 

Prezydent miasta Krakowa odniósł się do 
prezydenta m. Lwowa z wezwaniem 0 zarzą- 
dzenie zbierania składek dobrowolnych na po- 
mnik Mickiewicza. Przewodniczący oświadcza, 
iż stosowna odezwa do mieszkańców niebawem 
ogłuszoną zostanie. Ofiary składać można w pre- 
zydjum magistrata i w komisarjatach. 

Sekcja IV. przedstawia wniosek nagły co 
do klasyfikacji koszar według nowej Ustawy. 
Reprezentantem gminy do tej czynności wybra- 
ny został rad. Piątkowski. j 

Na porządku dziennym: przedwstępne kroki 
w celu przeprowadzenia wyboru Rady miejskiej 
na czwarte triennium. Przyjęty został regulamin 
obowiąznjący przy trzech poprzednich wyborach 


Wybory edbędą się w dniu 26. stycznia 1880) 


r. Do komisji sprawdzającej spisy wyborców, wy- 
brani radni: Chiliński, Baurowiez, Penther i 
Szwedzicki. ; 

Pobieravy dotąd 5%, podatek czynszowy, oka- 
zał się niezbędnym i na rok przyszły 1880. Do- 
chód z tego źródła obracany był w części (8'/,) 
na potrzeby szkolne, reszta zaś (1'/,) na potrzeby 
gminy. Badżet szkolny, który w r. b. wynosił zł. 
149.439 podułósł się obecnie na zł. 177.570, poda- 
tek przeto czynszowy obliczany na zł. 171.390 po- 
kryłby zaledwie wydatki bndżetu szkolnego. Gdy je- 
dnak cały ten dochód wpłynąć nie może, wiele bo- 
wiem mieszkań bywa niezajętych, sekcja prelimi- 
nuje na rok 1880 zł. 150.000 z przeznaczeniem 
tego fanduszn wyłącznie na szkoły. Rada przychy- 
la się do wniosku sekcji. 

Pp. Kdward Heppe i Edward Madejski, przy- 
jęci zostają do związku gminy tutejszej, za opłatą 
taksy po zł. 10. 

Nieprzewidziane trudności i przeszkody jakie 
się okazały przy budowie kanału w ulicy Grode- 
ckiej, zułewałają do zwiększenia numy na ten cel 
przeznaczonej o 10.000 zł. Rada tak już przywy- 
kia do wydatków «aukosztcrysowych, powterzają- 
cych się systematycznie przy każdej budowli miej- 


ponieważ trzeba poprze- | 
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skiej, iż bez rozpraw zezwala na pokrycie i tego 
wydatku. — Dozorującemu przy budowie kanału 
przyznano miesięczne wynagrodzenie po zł. 30 do 
końca listopada b. r. 

Rada zgadza się na uczynienie przedstawienia 
do Rady szkolnej krajowej, o uwolnienie uczniów 
szkoły realnej od wpłaty po zł. 1 na środki nau- 
kowe, gdyż już na ten cel gmina wypłaca corocznie 
po zł. 945. 

Następuje posiedzenie tajne. 


Kronika Blajscoga 1 zamidjścow. 


Dnia 12, grudnia, 


Ogłoszenie abonamentu. Dyrekcja 
teatru skompletowawszy operę pierWszorzędnymi ar- 
tystami włoskimi, dawszy oh poznać w kilku przed- 
stawieniach, ogłasza obecnie abonament na loże, 
fotele, krzesła i wszystkie miejsca siedzące na 12 
przedstawień opery z opustem 2597, na 24 przed- 
stawień z opustem 30%, od cen operowych. Pod 
temi samemi warunkami abonament na przedstawie- 
nia dramatu z opustem takiegoż procenta od cen 
dramatu. Abonameut rozpoczyna Bię z dniem 16, 
| grudnia 1879. Zgłoszenia przyjmaje od dzisiaj karną 
teatralna. W abonamencie jednym żadna opera ani 
' dramat lub komedja nie będą powtórzone, 

* Nie tylko my sami marzniemy, Zimno doku- 
cza całej Europie, a nawet — Afryce. W Sztok- 
holmie notowano w tych dniach 31° Celsinsza, we 
„Francji pada śnieg obfity, w Nicel i Monaco okiść 
pokryła cytryny i kaktusy, w Augsburgn z powodu 
śniegawicy pociąg musiał powrócić, a pasażerom na 
dworcu zwrócono pieniądze. W pólłnocn. Afryce, w 
Algierze, Tanis, Trypolidzie termometr spadł do 
zera, a wierni marzną zarówno z giaurami. Prego- 
ciwnie z Irlandjl i Ameryki dochodzą wiadomości 
o dniach pogodnych i ciepłych Tam kwitną mirty, 
a termometr pokazuje -L- 10” Celsiusza. W Paryżu 
od lat kilkudziesięciu nie pamiętają tak ostrej zimy. 

* T. T. Jeż donosi Nowinom, ik Krystyn hr. 
Ostrowski, znany tłómacz Szekspira, autor „Jam- 
bów polskich* i kilku dramatów francuzkich, ofia- 
rował sumę 300.000 franków na rzecz uczącej się 
młodzieży polskiej. 


* W ostatnim numerze Tygodnika ilustrowa- 
nego znajdujemy wspaniały rysunek i. p. Artura 


* 


i 


Grottgera pod tytułem „Zakonnik“, wykonany przez | 


nieodźałowanego artystę jeszcze w roku 1855 pod- 
czas pobytu jego w Krakowie. Drugi też rysunek 
mistrza ołówka, przedstawiający „Pochód sierot*, 
ma zamieścić Tygodnik w os oł Oba- 
dwa te rysunki mało komu znane 
hr. Branickich w Suchej. s 

" f Jakób Barącz, właściciel hotelu Kra- 
kowskiego i dzierżawca hotelu Angielskiego, prawy 
Polak i obywatel, zmarł nagle wczodaj wieczorem, 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 13. b. m, 
o godzinie 6, wieczorem w szkole ludowej imienia 
Konarskiego przy ulicy Wałowej 1. 4, (dom w któ- 
rym się miesci biuro Towarzystwa). Na porządku 
dziennym ; l, Odczytanie protokołu z ostatniego Sgro- 
madzenią, 2. Wykład prof. Zbrożka „O rachabie 
czasu", 

* Pani Marcelina Sembrich - Kochańska, zuana 
dobrze publiczności naszej z koncertów pianistka i 
śpiewaczka, obecnie poświęciwszy się w zupełności 
śpiewaniu i- wyksutałciwszy się zagranicą od lat 
dwóch blisko śpiewa w nadwornej operze Drezdeń- 
skiej. Przed kilku dnłami przybyła ona do War- 
szawy w towarzystwie łanych artystów drezdeń- 
skich i wystąpiła tam dwukrotnie z koncertem. 
Dzienniki warszawskie z wielkiem wyrażają się u- 
znaniem o jej śpiewie. Chwalą głos jej czysty i 
dźwięczny, a przedewszystkiem jej śpiew umiejętny, 
smak, elegancję i wytworność z jaką wykonała arję 
z „Łncji* 1 kilka piosnek Szamana, Szopena i Ze- 
leńskiego. Pani Kochańska miała wystąpić w War- 
szawie także na scenie, ale krótkość urlopu stanę- 
ła na przeszkodzie. 

* Panna Marja Deryug, która przybyła we wto- 
rek do Pragi czeskiej, aby wziąć udział w wie- 
czorku mużykalnym, a następnie na zaproszenie dy- 


rekcji tamtejszego teatra wystąpić kilka razy na | 


scenie prazkiej, przyjęta została przez akademików 
literatów i dziennikarzy, depntację literackiego Tow. 
„Slavia” i artystów dramatycznych. Przemawiano 
w języka polskim, czeskim i francnzkim. Panna 
Deryng wystąpi w „Romeo i Julii*, „Deborze*, 
„Mazepie*, „Hamlecie“ i „Fauście*. 

| * W wykonaniu uchwały założycieli stowarzy: 
szenia „Spójnia* zaprasza zarząd tymczasowy tego 
utowarzyszenia wszystkich szanownych członków 
| Spójni“ na walae zgromadzenie, które się ódbę- 
dzie d. 21. grudnia (w uiedzielę) 1879 r. o godzi: 
nie 4. po połndnia w sali towarz. „Gwiazdy” ulica 
Franciszkańska, Porządek dzienny zebrania: 1) ga- 
gajenie i sprawozdanie z czynności przygotowaw- 
czych; 2) przedstawienie statutu i zarysu przyszłej 
czynności towarzystwa; 3) wybór zarządu na rok 
1880; 4) wybór komisji lustracyjnej. 

Zarząd tymczasowy odbędzie tegoż dnia nad- 
| zwyczajne posiedzenie celem przyjmowania nowych 
członków w sali „Gwiazdy“ między godziną 2 m 4, 
, gdzie cheąty przystąpić do towarzystwa jeszcze 
| przed walnem zgromadzeniem, zechcą się zgłosić. 
Członkowie otrzymają karty legitymacyjne. 
| * 


| Dowiadujemy się właśnie, że w mieście na- 
"szem zawiązało się Towarzystwo myśliwych, mają- 
„ce na celu opiekowanie się zwierzyną na posiadło- 
ściach gminnych w powiecłe lwowskim iezących, a 
mianowicie przez dzierżawienie prawa polowań gmin- 
nych i ścisłe przestrzeganie ustawy krajowej dla 
łowiectwa wydanej. 

Do Towarzystwa należą obywatele naszego 
miasta i Indzie zajmujący niezawisłe stanowisko, a 
wszyscy amatorowie myśliwstwa, 

Istnieje jaż wprawdzie we Lwowie jedno To- 
warzystwo myśliwskie, to jednak dzierzawi prze- 
ważnie lasy miejskie i urządza w czasach Ustawą 
dozwolonych polowania wzorowe, gdy tymczasem 
polowania gminne znajdują się po większej części 
w rękach przedsiębiorców, a tacy, nie bacząc zą. 
wsze na przepisy ustawy łowieckiej, tępię Zwierzy- 
nę o każdej porze, byle jak największe korzyści 
osiągnąć. 

Aby więc takiemu tępienin zwierzyny zapo- 
biedz, zawiązało się Towarzystwo wyżej wspom- 
niane oparte na statutach, a mające na celu oprócz 
urządzania polowań prawidłowych, nietylko ścisłe 
przestrzeganie ustawy łowieckiej, ale nadto czuwa- 
nie, aby stanowczo, grasujące w okolicach Ewowa 
kłusownictwo wykorzenić, 

Towarzystwo to przyjęło nazwę: „Towarzy- 
stwo myśliwych imienia św. Huberta we Lwowie“ 
a przyjęło to godło dla tego, że św. Hubert uwa- 
żany jest powszechnie jako patron myśliwstwą, Pod 
jego tedy wezwaniem rozpoczyna nowe Towarzy- 
stwo swe działanie, my zaś z naszej Strony musi. 
my tylko pochwalić myśl, która szanownych na- 
szych lwowskich myśliwych do połączenia się ku 
wspólnej pracy na pola łowiectwa powodowała j 
życzymy mu z naszej strony „Szczęść Boie*. 


— Podwołoczyska. Na budowę kościoła i 
szkoły w Podwołoczyskach złożyli W llstopądzje 
ofiary: Pani Celestyna Czapelska ze Lwowa 2 złr, 
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Rada powiatowa z m. Trembowli nadesłać ra- 
czyła składkę z wioski Plebanówki, nczynioną w 
tejże wol przez naczelnika gminy i członka Rady 
pow. tremb. Mutensza Gliwy, który 1 złr. datkiem 
przewodnicząc gminie zachęcił do składki ogólnej, 
i z całej gminy gospodarze s pieszyli do złożenia 
grosza w tak cięskich czasach, mogę powiedzieć 
ostatniego, i zebrawszy 4 złr. 30 ct. na datek z 
gminnej kasy 6 złr., co razem nczyniło 10 złr 
30 ct; tudzież gmina mieszkańców Zasławia w tym- 
żesamym powiecie na ręce człoaka Rady powiato: 
wej i naczelnika gminy Jura Zabołotnego 2 złr. 
48'/, ot. Razem złożono 14 złr. 78'/, ct., doli- 
czywszy takowe do dawniej w tym rokn zebranych 
1.439 złr. 40 ct., razem istniejący nasz fundusz £% 
1454 złr. 13'/, składa się. Niech ten wzniosły czyn 
gospodarzy będzie nam rękojmię, że nasz lni umie 
ocenieć potrzebę ogólnej oświaty i pomimo klęsk i 
ogólnego niedostatkn w kraju, spieszy bodaj centa- 
mi na utworzenie zakładów nszlachetniających lodz- 
kość. O glyby cały kraj nasz tak ludny również 
centowemi datkami nam w pomcec przyszedł, nieza- 
woduije w jak uajkrótszym czasie cele nasze ode- 
brałyby oczekiwany pomyślny skntek. Cześć wam! 
przeto szlachetni dawcy. Oby was Bóg oszczędzał 
na przyszłość od wsze'kich klęsk i zawodów, a dał 
obfitość, urodzaj i spełnienie waszych oczekiwań 
Przyjmijcie nasze terdeczie Bóg zapłać. 
Ke. Antoni Szereznik, 
pleban i przewodniczący komitetu. 
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3 — (--) Stryj, 3. grudnia. (Stosunki szkolne 
6 na prowiucji. Towarzystwo łyżwiarzy i Stowarzy- 
é szenie mazyczne. Nadzieje na karnawał.) Poruszy- 
U wszy w tamtej korespondencji sprawę zzkólaą, po- 
a zwolę sobie wspomnieć w kilku słowach i e sto- 
W  suakach szkol ych tntejszego powiats. Nie przed- 
je stawiają one nader pocieszającego cbrazn. M mo 
> sprężystości taiejszego starosty, p. Lewickiego, jako 
ci przewodniczącego okręgowej Rady szkolnej, i jego 
J» usilnyck starań o jak rajściślejsze wykonywanie u 
A staw szkolnych, ogólny stan oświaty w powiecie 
y- nie jest tak pomyślny, jakby oczekiwać należało, 
r. Główną przyczyną udaremniającą wszelkie w tym 
a- kieranku czynione zabiegi, jest uporczywy komser- 
+- watyzm naszego ludn, z którym nstawiczną walkę 
ją staczać potrzeba. Lud ten dotychczas jeszcze nie 
zrozamiał blogich skutków, jakie oświata przynosi, 
„. i patrzy niechętiem okiem na wszelkie innowacje, 
ra W szczególności zaś na nankę szkolną, i ile możno- 
y ścł ocląga ułę z posylaniem swych dzieci do szkoły. 
ij. Regułarność frekwencji szkolnej jast pierwszym wa- 
k runkiem skntsczności nanki, a ten Samem i wszel- 
« kich marań około oświaty ludn; niestety jednak 
a- Właśnie stosowa"'* przepisów uczęszczania do szko- 
a / ly dotyczących, lunwa się z pod kontroli władz 
szkolnych. Bo przypatrzmy się, jakie zachodzą w 
tym względzie stosunki po wsiach. W pierwszym 
rzędzie powołaną jest do czuwania nad regniarno- 
dcią frekwencji szkolnej Ruda szkolna miejscowa. 
W skład takiej Rady wchodzą zazwyczaj, jak wia- 
domo, sami wieśniacy, zwykle węzłami pokrewień- 
atwa lub interesami z wazystkimi mieszkańcami wsi 
la powiągati — nic więc dziwnego, że ci powodując 
ię interesem osobistym, o interes publiczny nie 
Abają i nie robią nżytka z przysługującego im pra- 
02 wa używania środków przymusowych. Nauczyciel 
ie takie zazwyczaj iduie ręka w rękę a wójtem i nie 
thcąc narażać aig gminie, bądź całkiem milczy, 
na bądź przedkłada niedokładne wykazy Radzie szkol- 
s Í nej okręgowej: któż więc ma obznajamiać władzę 
ści uzkolną z prawdziwym stanem rzeczy? 
lat Skoro kontrola nad wykonywaniem przepisów 
frekwencji szkolnej dotyczących, jest nutrudnioną, 
starajmyż się przynajmniej zmniejszyć złe, wpływa- 
Jąc na njednostajnienie tej frekwencji. A jest na ta 
irodek. Wiadomo, że jedną z przyczyn niechętnego 
hsposobjenia naszego lndn dla sprawy oświaty jest 
PI brak namacalnych korzyści z niej odnoszonych. Za 
Jo taką to namacalną korzyść nauki szkolnej lud nasz 
je Uważa przedewszystkióm znajomość n dzieci pacio- 
Tza i pierwszych zasad katechizmn, a właśnie nasi 
panowie nauczyciele de nauki roligii zazwyczaj naj- 
19" mniejszą wagę przywięzują. Niech więc ci ostatni 
zajmą się więcej nanezaniem dziatwy roligil, a ro- 
to- dzice ich widzą, że dzieci z nauki widoczną ko- 
ie- rzyść odnoszą, chętniej posyłać je będą do szkoły, 
ly- akutkiem czego i nauka innych przedmiotów z wię- 
na kszem powodzeniem będzie mogła być udzielaną. 


Zawiązały się tu u nas obecnie dwa towarzy- 
stwa: muzyczne i łyżwiarzy, Stryj nie ma mnzyki 
wojskowej, kapela zaś prywatna, złożona z kilku- 
nastu skrzypków, w niczem nie różni się od zwy- 
kłych szynkownych muzyk. Otóż dający się cznć 
brak porządnej kapeli, któraby się posłngiwała i 
zy- instrumentami dętemi. spowodował pewne kółko a- 
gO matorów muzyki instrumentalnej do zawiązania to- 
ów warzystwa nakształt lwowskiej „Harmonii“, któ- 
bę- rego celem ma być właśnie uorganizowanie stałej 
lzi- kapeli miejskiej. Towarzystwo to stoi pod prote- 
ica ktoratem pierwszych osób w mieście i zdaje się, 
za- będzie miało wiela czionków, co mu trwałą przy- 
wW- azłość roknje. Statuta mają być wkrótce przedło- 
tej żone uamiestoictwa do zatwierdzenia. 
rok Towarzystwo łyżwiarzy, założone przez grono 

oficerów tntejszej załogi, urządziło sobie wyborną 
ad- dlizgawkę na łące koło Olszyny. Blisko miasta po 
ych łożenie i łatwy przystęp tejże, każe mieć nadzieję, 
4, łe będzie ona pilnie uczęszczaną przez cały piękny 
oże Ńwiat stryjski, 4 stanie wię jedną z głównych roz- 
tió. rywek, uprzyjemniających nam tu pubyt w czasie 


na- Koħosąo z obowiązku kronikarszkiego nadmie- 
ją- NI6 rauszę, że na doju 26, z. m. odbyła się w pię- 
Ha- kola udskorowanoj sali kasyaowej zabawa z taca- 
a mi, na której mimo małej ilości par tańczących, 
nin- bawiono sig ochoczo aż do rana. Jak słychać, To- 
dla wąrzystwa kasynowe chce odnowić tradycje lat po- 

przednich I urządzić w zbliżającym się karnawale 
ego Atałe wieczorki tygodniowe. Wieczorki te cieszyły 
op SE a E 
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się zawsze powodzeniem, z pewnością więc nie za- 
braknie im go i teraz. 

Praga, 10. b. m. Na prywatnej naradzie 
członków Rady miejskiej uchwalono, aby z fando- 
szów miejskich ndzieliść na bndowę teatru narodo- 
wego 60.000 złr. Przed rokiem Rada miejska wy- 
asygnowała 40.000 złr. Prezydent miasta Skramlik 
przedłoży ten wniosek na ściślejszem posiedzenin 


Śnieg w Paryżu, który spadł 5. i 6. b. 
m. ogromnie dał się we znaki mieszkańcom. Wie- 
śniacy z okolicy wcale nie przybyli do miasta, w 
głównej hali targowej, gdzie codziennie targuje się 
około 1'/, miliona, 5. bm. obrót wynosił 250.000 
franków zaledwie. Nabiałn, 
twa zabrakło. To co z artykułów żywności pojawi- 
ło się na targn, było zepsute, Ostrygi były zmar- 
znięte, ryby stały się kamienne, ptactwo, którego 
przywóz sygnalizowano rie przybyło. Komnanikacja 
ustała zaraz z rana, popołudniu tramwaj, 
sy i powozy przestały jeździć, 
śliznąwszy się na metalowych firmach wbitych przed 
sklepumi w asfalt, złamało ręce lub nogi. Dzienni- 
ki żądają usnnięcia tablic. 
5. były puste, kawiarnie woześnie pozamykano. — 
Najciekawszem jednak było pojawienie się wilków 
w laskn Bulońskim. Zrobiono na nich obławę, ale 
wiłczyca z dwoma młodymi wygoniona z krzaków, 
w braku psów do pogoni, umkisąć zdołała. 


Adwokaci, broniący zuanej sprawy wdowy 
Fada jak donoszą a Rzymu, zażądali od rodziny 
skazanej nie muiej nie więcej jak 48.000 lirów ho- 
Izba adwokacka w Neapolu, której ro- 
dzina przedłożyła te niesiychane pretensje, kolosal- 
ny rachnnok zniżyła ua 18500 liwrów, przyznusjąc 
b. ministrowi Pessinie 6.000, adwokatom Rossuao 
i Alimenie po 5.000, a najmłodszemu z obrońców 
adwokatowi Tntinie tylko 2500 lirów. 


Wróg suchotników został odkryty i mo. 
że być zwyciężony. Nazywa się Micrococcus. Jest 
tak maleńki, że nie widać go gołem okiem. Marny, 
kulisty drobiazg, należąty do bezwstydnej rodziny 
Bakteryj. Dotychczas żył na to tylko, ażeby wy- 
syssać ciała spokojnych istot; gromadą niewidział- 
ną napadal ich płnca, przeradzał je, gospodarowsł 
w nich jak we własnym domu i nareszcie pozosta 
wiał po sobie tylko gruzy, zwane ,grazełkami*, — 
Ale przyszła kryska na Matyska. 
przód prof. Klebs, wydawca „„Archiwn dla doświad- 
czalnej patologii“. Następnie dr. Schüller, docent i 
asystent kliniki greiswaldzkiej, znżytkował to od- 
w próbach nad królikami; 
nich suchoty, wstrzyknjąc pod skórę mikrokokki; 
u gdy biedne zwierzęta ledwie już dychały ostat- 
kiem sił, wychudłe i wynędzniałe, leczył je środ- 
kami niszczącemi bakterje, a mianowicie „„benzonia- 
nem svdy', którym kazał im oddychać po parę go 


sałaty, jarzyny, ptac- 


Mnóstwo ludzi po- | rezolucji przyjęto wniosek Auspitza, wzywa- 


jący rząd, aby zcałą troskliwością zajął się 
Teatry wszystkie 4. i 


Odkrył go naj- 


zaszczepiał w 


minęło, i dopiero może przy tajaniu olbrzy- 
mich śniegów powróci. | 


słów przyjęła bez zmiany ustawy o taksie 
wojskowej i o przedłażeniu traktatu handlo- ` 

Wszystkie króliki w ten sposób leczone wy-|wego z Niemcami. Rząd wniósł ustawę o P 
zdrowiały, ntyły, a nawet wyprzystojniały, zysku- id 
jąc nowe uwłosienie, Wszystkie niele zone zdechły. 
Wtedy podniósł się szmer podziwu, przyjęty z nie- 
dowierzanłem przez klinicystów. 

Prof. Rokitansky z Insbruku powiedział sobie: 
spróbujmy. Spróbował, i kilka chorych, którzy wdy- 
chali benzonian sody, odzyskało apetyt do tego sto- 
pnia, że o mało knchni szpitalnej nie przyprawili 


Dr. Kroczak, asystent Kliniki Rokitańskiego, 
ogłosił kilka wypadków leczenia, jeżeli nie stano- 
wczych, to przynajmniej bardzo pomyślnych. 

W aptekach wiedeńskich zabrakło benzonianu 
sody. A więc... cieszcie się snehotnicy. 
króliki nie osznkały dr. Schiillera, 
ko ntyć, ale nawet... wyprzystojnieć ! 
Nowe pierwiastki. 
w. wiadomości o odkrycin nowych pierwiastków. 
I podczas gdy jedni chemicy za przykładem Loc- 
kyera starają się rozłożyć pierwiastki, w przypu- 
szczeniu, że one nie są ciałami 
mnożą ich liczbę. 
czterech ciał prostych, którym dano następujące na- 
zwy: Norvegium, Uralinm, Thulium i Holmium ; 
wszystkie cztery są metalami. Norveginm jest bia: 
ły z odcieniem słabo brunatnym; twardością zbliża 
się do miedzi, a jednak daje się kłepać w możdzie- 
topi się przy 350" C., 
Uraliam prawie tak biały jak sre- 
bro, pod względem plastyczności podebny do pla- 
tyny, łatwiej od niej daje, się wyciągać w draty 
i jest przytem prawie tak mięki jak ołów; punkt 
topliwości zbliżony do platyny, 
2025, równoważnik 187'15. Dwa drugie nie tą 
jeszcze bliżej zbadane. 


możecie nietyl- 


Rok bieżący obfitnje 


prostemi — inni 


rzu agatowym, 
tunkowy 9.441, 


ciężar gatunkowy 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Ko- 
łomyi wynosił z dniem 31. października b. r. n 
60 ct., w miosiącn listo- 
padzie włożyło 38 stron 24 065 złr. 68 ct.; wy. 
jęło zaś: 39 stron 6.649 złr. 95 ct.; przybyło za- 
tem 17 415 złr. 63 ct. 

Stan wkładek z dniem 30. listopada wynosi u 
527 stron 152.420 złr. 28 ct. 

Rohatyn, 6. graduia. 
Stowarzyszenia pocztmistrzów , 
| pocztekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. ka. 
Krakowskiego po dzień 1. grninia 1879, 

Wyszczególnienie 
Udziały członków 
Pożyczki na skrypta i weksle 6.347:51 


497 stron 135.004 złr. 


Sprawozdanie kasowe 
pocztekspedjentów 


Fundusz rezerwowy 
Koszta administracji 
Fundusz pensyjny 
Zaległe procenta za rok 1878 
Zaliczka na fundusz pensyjny 
Koszta procesu 
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Bodencred. allg. öster, 5 pr. 


dalir bank hipot. 6 


Bank mastr.-węg. m. k. i: pr. 


kol. (ża 100 zł.) 


Łioldskie po 200 4. k prei. 
Osnuka z 800 słu, 5 pr. ne, w. 8. 


63.| 6 „| Lwow. Cer, J NOA ps 200 zt, Mlsbiety po 5 pr. ie. w. s. 


"W „kol. > 120 sł. Murewoko-Gulę:'ka (0ei:6ruls.) 
wa. Woglogikie poż so. p° tS |gksjiiag | po fo a. 
19.-|1 9 „r. Par m0 

t. B. 
Rudolfa" po gal: sk. 
Sodmiegroń. po 800 I. WA. ©. 
11993)1 90] 2060 m. wwa, . , . . . 
„|161v0/18:- | Sddbuka po 200 al, arubr. . 
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pe 200 zir. . 
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At | | Pr fw mit ejj 
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przejściowy dla Istrji. Pierwszą rezolucję 
przyjęła z poprawką Neuwirtha, według któ- 


niem, wskazując na wiadome ogromne prze- 


mytnictwo. Sochor protestuje przeciw te- | "= 


Paryż d. 12. gradnia. 
myślnie uchwalił kredyt głodowy w sumie 


urząd. Gabinet pozostanie niezmieniony. 


: A Ateny d. 12. grudnia. 
ściowego wywołałoby zupełną ruinę Brodów. dowy Sotiropulos wybrany 147 głosami prze-| Lowa 15. grudnia 1872, 
Haase jest za natychmiastowem zniesie- ciw 35 prezydentem Izby posłów. í 


Kandydat rzą- 


mu, twierdząc, że przemytnictwo na granicy 
moskiewskiej i po zniesieniu wolnego okręgu 
nie ustanie, i zapowiada poprawkę wzglę- ; 
dem okresu przejściowego. Po przemowie ' 


Budapeszt d.. 11. grudnia. Woda na 
Maroszu opadła wczoraj wieczór na 418: 


centymetrów. Niebezpieczeństwo dla Aradu" 


Budapeszt d. 11. grudnia. Izba po- 


częściowem pokryciu przeszłorocznego nie-! 


cji kredytowej, a to albo przez sprzedanie, 


tatei i F lea. R. Popiel ze Rzeszowa. p 4 3 
pozostałej z 140 mil. złr. renty złotej w HOTEL WARSZAWSKI: T. Gadziński z Bo-|Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 me w , pociąg 


wa, T. Uleniecki z Iwonicza. A. Matwinowski póBpieszny; O godź. 4. min. 0 rio, pocięg mięcra- 


kwocie imiennej 15 mil. złr., albo przez | jęcho 

sprzedanie części jej, tudzież będących w; z Bołechowa. 

HOTEL LAZARUSA : S. Schneer z Ołomzńca. | wieczór 
Rzeka Kórós zalała miasteczko Brod, 8: Ornstela z Żarawna. 

a w części i miasto Karlsburg, przyczem , wzeEwzzWZTRNZNNZOZEZANZNNENANNNNA 


Lwów, z Is>y kandlowej 12 gradnia, 
I Akcje za sztękę 
(has kuponu bieżącego). 
gaila, Jarola Ludwika . . 
—Lwowsko-Onurn.- Justa 
| Sanka kip. gsiła po 200 x? . 
kraj gal: po 300 ulr 
M. Lisiy segt. ma 100 sły. 
(baz kupony brsżąwaya). 
tych głodem, zapowiadając dalszy jeszcze Tow krad. gate. p prać. w. 


posiadaniu państwa obligacyj kolejowych.  . 


także i kilkoro ludzi zginęło. j 
Berlin d. 11. grudnia. Szuwałow wra- 
cając do Petersburga (z Włoch) przybył tu- 


dzisiaj i będzie miał w południe posłuchanie Śe:sć 


u cesarza i następcy tronu. 

Paryż d. 11. grudnia. W Izbie posłów 
przedkłada minister Lepóre projekt ustawy 
o kredycie w sumie 5 mil. fr. na dotknię- | 


projekt. Ustawa ta po krótkiej rozprawie ” 


nad repartycją zapomogi, w którym to wzglę-. pania kot. gnie. T , 
dzie Lepére przyjął odpowiedzialność ną sie-|Gnite, Zeki, kred. włoús. 6 pret. . 
IU. Listy dłużne se 109 zr, 
jętą. j Ogčinego roln, kred, Zakiadu 
dls Galieji ) Butowtiw 6 pret 
17. Obligi ze 100 «r 
znisacęjne gattosjnti? 


bie, została 524 głosami przeciw 3 przy- | 


Cetynia d. 11. grudnia. Książę doniósł 


carowi telegrafęm o uroczystości św. Je-!ryzę 
rzego. Car odpowiedział także telegrafem, | Obiigneje komenalne Zakł. arm? £*f 

dziękując i oświadczając, że ta manifestacja Fodvoska kraj. x 
drużby wojennej utwierdza węzły miłości 959 mistte Hrakovm 


między Moskwą a Czarnogórą, których nie 
wstrząsnąć nie zdoła. („P. C.*) 
Konstantynopol d. 11. grudnia. W pi-, 


śmie do Porty patrjarcha grecki wynurzył Napoiecndor 


oje prz ie. Ż i h refor- | Fólpsrisł rrwyjski . - 
swoje przekonanie, że w zamierzonye KS: rE 


mach Porta nie naruszy starych praw i przy- | 
wilejów kościoła wschodniego, owszem je 
zatwierdzi. Zarazem zaproponował patrjar- 
cha pewne środki, któreby w prowiucjach w 


miarę liczby ludności wyznania wschodniego gpu ==sk zw Z e "a 
- 
Xalat 


przeprowadzić należało. („P. C.*) 

Wiedeń d. 12. grudnia. Wczoraj wie- 
czór odbyła się narada centalistów Izby 
panów w sprawie wojskowej; obecni byli 
także prezesi i wiceprezesi obu centralisty - 
cznych klubów Izby posłów. Na zapytanie 
Schmerlinga, jak mniejszość Izby posłów po- 
stąpi w razie powrotu ustawy wojskowej do 
tej Izby, oświadczyli prezesi, że nie mają 
prawa składać oświadczenia, któreby uchwa- 
łom klabów przesądzało, gdyż kluby dopie- 
ro będą sią nad tem naradzać. Poruszona | 
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Dziś, w piątek daia 12 grudnia 1879. 
Po raz pierwszy: 


Mąż debiutantki 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W sobotę dnia 13. grudnia 1879, 
Po raz pierwszy: 


ZAMPA 


| ny, 0 nocy , pociąg 
Opera komiczna w 3 aktach — muzyka Herolda. | DO STANISŁAWOWA: na Stryj: © godzinie 6 57 rano 


Przyjechali Aria 12. grudnis 1879. 


HOTEL ZORZA: J. Tamporoff z Wiednia. T.|Z PODWOŁOCZYSK : na dworeo główny: lwowski e go- 
liński z Krakowa. 
i HOTEL EUROPEJSKI: B. Lang z Mostów. $ min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 1 
doboru w sumie 14 mil. złr. drogą opera= F. Reichert z Dąbrówki. Z cacy 
HOTEL ANGIELSKI: F. Saklewicz z Szczer- o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, 0 gods. 
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« 1872 pe U pr. 


| Dukat holandsrzki 


160 murek mi 
:Pabro 


zain ra 


i [antyki], 
ú- 


przedmiotų sztuk 
a mianowicio 
niatury, wachlarze, dalej tapicerje gobe- 
linowe i materje, szczególnie także starę koronki, 
broń, misternie wyrabiane instrumenta, jakoteż roz- 


mi 


ńską) tak naczynie jakoteż figury, przedmioty 


złote i srebrne, a to: puhary, tace, zegary, emaljo- 


wane tabakierki, biłuterję i pierścionki, z kości 
ki, i t. p. niemniej antyki wszelkiego rodzaju. 


Przesiedliwszy się z Wiednia do Paryża, mogę powyższe przed- 


mioty po najwyższych płacić cenach, Pobyt mój we Lwowie ograniczam 


i japo: 


Kupuję starożytności i 
słoniowej i rześby w drzewie, przedmioty krysz- 


porcelanę (starą sewrską, z Meissen, wiedeńską, chi 


ską 
maite inne przedmioty, a to: fiakony, puszki, kluczy 
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do kilku dni i gotów jestem odnośnyćh wyjaśnień udzielać najchętniej, 


tałowe, 


h 
K 
0 


r 


, 


jów ojczy-| 
osób dora 


owej 


i Polskiej we 
4124 1—4 


Kaięgaru 


egzemplarza 1 zł. 40 et 
że drukarni wyszedł kalen- 


y szkolnej i 
pocztową 1 zł. 60 ct 


L. TATO MIRA 
Dzieje Polski 


a do nanki dzie 


j 


ROH 1880. 


w zarysie, 
Rocznik Vi, — czerwono i czamo. 
Crna egzemplarza 50 et. — Tazin 4 zł. 


we Lwowie, 


stych dla miodzie 
Cena 


elych, 


Z przesyłką 


Glowny skłąd 


Wowie. 


W drukarni Związk 
Nakładem te 


książka pod 
darz p. t.s 
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Wkładka na rachunek bieżący 500: —  1.000:—|myśl kompromisu została przez członków KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Zysk z rokn 1878 415:23 415-23 


Izby pauów odrzuconą ze względu na Wę- Wiedeń 11. grudnia 1878 
Gotówka z koń list. — - ja 46 å f pisi -7 
W oad e a gry. Nastąpią zapewne dalsze konferencje. kz sado A Fas peyolednig, AE 
e á 1 „l A to 1 gen ier. . 
Ogólny przychód kasowy wynosi 20.925 zł. 89 ct., Z obu stron F zgodzono 319, aby ujorowany peA Eo. —— Neri 138.70 
rozchód 20.925 zł, 89 ct., obrót 41.851 zł. 78 ct. kontakt pomiędzy centralistami obu Izb na- Ucjonsbani 96.70 Kolej Kar. Lnd. 242.75 
Tel Zz Fr dal Math kwaliła unies Nordbahn 230— - Kolej Połnd. 80-50 
x ; T omisja. legitymacyjna uchwaliła wnieść | Kolej Alföld. 140.75 Kolej Elżbiety 178.— 
elegramy „Graz. Narodowej.*| . ssj BEYMACYJNA UC AZ ) 7 
8 Jw» J unieważnienie wyboru Offenheima. Kolej Liw.-czer. 147.— _ Weg. Nordostb. 134,— 
Wiedeń d. 11. grudnia. Izba posłów Jak „Frmdblt“ donosi, delegacje będą Ruãolfsbahn —— Wied, Comunal; 118,25, 
załatwił . ółowei usta 7 | ga A Weg. obl. p. w zł. 76.75 Galiz, indemniz, 96.-- 
atwa w rozprawie szczegózowej iwę|wnet na 16. b. m. urzędowo zwołane. Pier ‘Eoso zr ETA G o5 Losy siedmiog. 110.50 
o wcieleniu Istrji i Dalmacji do terrytorjum f wsze formalne posiedzenie odbedzie się we Conte. i y PEs ha 
ł í f ii od : posiedzenie O0abDg ę jVerkhersbank —.— Losy tureckie 16.50 
cłowego według wniosków komisji, odrzuci-| wtorek, a zwykła prezentacja u cesarza we Renta weg. 6,/* 96.17 Kolej Państw. —.— 
wszy poprawkę Hallwicha , wnoszącą okres środę. | Bankverein 138.50 Rosy, rubel pap. 1.22 


Senat jedno- Losy węgier. — 107.50 Marki niemieckie —.— 


Weg. ostbahn —.— Weg. galic, kolej —.— 


a . . . . g 7 Ad E 4 La F U A o s : t 
rej wolne porty w Tryeście i Riece mają|5 mil. franków. — Minister sprawiedliwości WAAS à n ania 
być równocześnie zniesione. Zamiast drugiej |podał się do dymisji z powodu słabowitości, godzina 10 mnnt 40 przed poładniem. 


tymczasowo jednak będzie sprawował swój | tkejs kradytiwe 278.30 angfo.kaetrjackie 877) 
n Na Ta GAIA Wargi » p p 
| Zal Sar. tad 24375 more Fułudniowa — — 


ulepszeniem komunikacyj między Dalmacją Ajencja „Havas“ zapewnia, że wiadomość Tuienobaak haj Tal r kopa y 9.31 
a krajami okkupowanemi. aru „Nowej Pressy“, jakoby lord Lyons zażądał zx ky rt A M  gradnie dei 

W rozprawie nad zniesieniem wolnego |od Waddingtona wyjaśnień co do postępo- gedsn F mtanć 40. popoładnia. 
okręgu Brodzkiego oświadczył się Wurm-|wania Fourniera w Konstantynopolu, jest|Bsk;i. bazin. 211.— Aksjo Erodyt 4:6 — 
brand za przystąpieniem do rozprawy |zupełnie zmyśloną; o odjeździe Fourniera | Lombnráy  . 139 — Hažioy;akie - -105.30 
szczegółowej, zastrzegając sobie wniesienie mowy wcale niema Kolei Romake 471! Avvtriwakie dauku 1:3.25 
sześciomiesięcznego = okresu - przejściowego. Madryt d. 12. grudnia. Izba posłów rap , 
Ha usner podnosi, że Brody zawdzięczają dała Hare Canovy wotum Gmini — ira EA T AAN 
swój byt i obecne znaczenie przywilejowi Papież polecił nuncjuszowi madryckiemu wrę-|89/. lasy zastawne oprócz kape: U 
wolnego okręgu, którego zniesienie bez przy- | czyć królowej hiszpańskiej złotą różę. niw 100 skt. pó |. „. F450 vő — 
znania półrocznego przynajmniej okresu przej- r 4'/. liry zastawne cprócz kapo= 


abw 100 Ut, po . . 83 25 19 -= 


p zde ii 


RA Pociągi kolejowe. 


Odehadzę ze Lwowa: 
Podłeg zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie oa min 60 — z 
pociąg pewpieszay; 0 godz. 4 m- rano | 
win m. o goda. 5 minnt 9 po południu posląg 


i op mięszany. 
sprawozdawcy uchwalono przystąpić do roz- Do PODWÓŁOCZYSK: : głównego dworea: o e. 
prawy szczegółowej, która jest na jutro na- Komedja w 4 aktach z francuzkiego pp. Meilhac rano, pociąg pospieszny; 0 godzinie 19 pa 
Aana po połud. poriąg micezeny; o godz, 10 min. 81 wio- 


czór, pociąg Bzany. 
DO PODWOŁOCZYSK: : Podzaniura, o godz. 10 m. 60 
wieczór pociąg mieszany; © godz. 12 m. 88 w polad. 
nin pociąg mieszany, a 
DO CZERNIOWIEC. o godz. 6 min. 30 rano pociąg po- 
spieazny, o gods. 12 min. 10 rano, poci gssa - 
godz. 11 min. 10 'w nocy , poci 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z-.PODWOŁOCZYSK : na dworreo w. Podzamesa: © go” 


Gzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 


dzinie 16 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o p. A 
po 


południu, pociąg mięszany. 


KRAKOWA: o godz 5 min. 40 ranc posięy: pospi 
11 m. 20 przed południem, pociąg migs ny. 


dz. 3 5a dniu; 5 
ODC e Fr WJ a 


NADESŁANE. 


Nakładem drukarni Gazety Narodowej wy- 
szedł 


248 7 |KALENDARZKIESZONKOWY 


-x CR 


0 na rok 1880 


— |w małej 8ce, zawierający 10 arkuszy druku s kart- 
kami na notatki w oprawie sztywnej z płótna aRt- 
gielskiego i ołówkiem. Do nabycia w administracji 

6 | Gazety Narodowej piac Halicki 1. 10 

= dla prenumeratorów miejscowych po 40 et. 

6 n n zamiejscowych „ 46., 

8 „  nieprenameratorów 7.74 2007 

[Ò | DEO WA o ZAAOOAAAOOOONAO 


Tydzień Polski, 


Czasopismo literackie, artystyczne, naukowe 
70/1 społeczne. a 
Wychodzi we Lwowie co sobota, objętości 
dwóch wielkich arkuszy druku, z osobną kolo- 
— |rową okładką. 
s, Prenumerata kwartalna we Lwowie 3.50 
= za z przesyłką 4.40 
3 Z nowym rokiem rozpocznie druk najnow- 
szych powieści : 

J. I Kraszewskie: „ZADORA“. Elizy Orza- 
szkowej „PIERWOTNI*. J. Verne'a Spadek 500 
milionowy. Jana Lama Wyzyskiwacze. 

Prenumeraię przyjmuje : 


re. Księgarnia Polska 


5 A. D. Bartoszewicza 1 M. Biernackiego 
3 


we Lwowie. 3 


et = 5 
3% | $$ .S2 55 s4SE 
Nz ja © ka Sb pe 
T e += 2 as az) | % 
sA” = R cm al ugsżok 
5 EPO BE [m 2 ESS 
Pe EOU Ga ~ aS cZkEEĘ [4 
| ea Ezz Et E — ERsg* = 
Zi NEKE SAR feas RE 
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n e 
Ofna |: Sen Bd R 
SETER ae A ge eie] 
ink- pi ażes "5, Bsę. 
Fi 29 Hg -— © „ RZ gS jpe 
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pMa |;gF- 2 SE gat 
E AEE ia EG e E S BĘ 
WR wj j Dr awe dar Pla: 
4 m s m = p> Fous => 
Ew | ©OD. EŚSO EG 


Fa 


opatrzony w dobre świadectwa, które na przeciw r 

żądanie przedłożyć może, poszukuje posady od nmreOŻENIU. L | na rok 1880 
E. aa Sh Kak cze 70: ct | opuścił już prasę nakładem +904 1—6 
el ocan od Ę : $ a . : 

w M. poczta Chołojów 4117 1-4 |nabyć można w aptekach: w Krakowie vh KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie. 


d 
Dobry gorzelnik zrei: rtn sę tial 2.70, z przesyłką pod opaską zi. 2.05, 
mone n Ihnatowicz, = u m m m mm m m m m ma jed WN 
Jan Ihnatowicz, SE z w księgarni Polskiej i Stauropigiańskiej, 


znajdzie zaraz posadę na kampanię trzech- 


w 


=H_H—8—9—8_—E_S8_H_W— 


Ogrodnik BALSAM KAIKAKI TareNDARZ POWSZECHNY 


(Kunstgartner), 


. Dylskiego; w Stanisławowie u p. Ste-|8 
H chata, Tina b ko Roida g p. w Cena 30 ct., z przesyłką pod opaską 45 ct. "tuzin zł. 


í miesięczną. ister farmacji i chemik sądowy NE E Aa OO O EE A A N A AO A AE 
Zgłosié się pisemnie do Zarządu dóbr) PZ farmacii i chemik sądowy, VADE 42 WB WEB WEB WEZ UM U U WER a) 
dig" se” R GA: Lwów , ulica Kopernika, Nr. 3, nn tod Woo Nz Nz Nz Nz) Nogi! Ni) zie Noe Na 


Prawdziwy angielski l d iernia | j 
ameoa płynny tłuszcz i Cukiernia i Fabryka czekolady we Lwowie, | 
(Gummi Schmiers, Pattent indian Rubber Grease of Wiliam Wrigelswort 
* Comp in London od wielu lat znany jako jedyny i najlepszy 
środek do konserwowania obówia i w ogóle skór wszelkiego rodzaju. Robi 
skórę znpełnie miękką, elastyczną trwałą i nieprzemakalną. Nawet 
najbardziej zeschłą skórę robi elastyczną i do użytkn przydatną. 
Główny skład dla Galicji i Bukowiny znajduje 
się jedynie w handlu 4004 5—? 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO we Lwowie 


p Cena 1 puazki blaszanej większej 1 zł. 5 ct, mniejazej 63 ct. 
ilalne akłady w Brzeżanach E. Moerl, w Czerninweach Ig. Sehnirch, w Rzeszowie J, Schai 
ter, w Błanisławowie W. Majawaki, w Tarnowie F. Wielogórseki, w Tarnupelu br. Morawete. 


I 


Wódki wyborne, własnego wyrobu. 
Wielki wybór bonbonierek paryskich 


È 


i 


A 


m 


z. A O CZ 7 rei = PROG 
hHionkurencyjne NOWY SPOSÓB LECZENIA 


0 
i 


| 


? ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO. 
POMPY P AROW E OHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIE 
SIĄOZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 


z nied-statku i zepsucia krwi, za pomocą 


» , ARSBNIAN U ZLOTA spotegowanego „ŚŚ 


Dra ADDISON 


I KROPLI ODRADZAJĄCYCH 
Dra SAMUELA THOMPSON 


przez 


Wegelin £ Hibner, 


Fabryka maszyn 
iodlewarnia żelaza 
w Halle an d. Saale. 


jej skuteczności, Załoca się szozególaiej osobom, które próbowały bezaznuteoznie 
tarstw śelacistych lnb dawnych środków krew przeczyszózająnych, Nie masz 


o 
te 
Najlepsza pompa parowa na targu, msródy leczónia, któraby się z tą porównań mogè ile razy chodzi o przywróce- 
urządzona pionowo i poziomo do każdej nia równowagi systómu nerwowego i o powrócenie krwi żywiołów których jej 
dowolnej czynności dla sycenia kotła paro- brakuje. W krótkiem czasie po nżycin tych środków apetyt się wzmaga, siły po- 


wracają i chory wraca do zdrowia i nurmalnego życia. W Paryżu Aveune d'Autin 
wego i rezerwoaru. 12, we Lwowie w aptece pp. Mikolasaha i Krzyżanowskiego, w Czerniowcach * 


iot Pojedyncza - kon- |apteen p. Goilchowskiego: idl 8 ? 
Zagwarantowane przumiotu: T TE p Sbs? 
stęp wentyli, wysoki stopień działalności (95 procent), 
pompują gorącą wodę do 75” R., lekka podstawa, 
niezawodna działalność, największa wytrwałość, 
mierna cena. 8644 8—$6 


KR Dostawa ze składu. E 


O+ P+£ O+ __ >+ __ >+ 


Już wyszedł i jest do nabycia 0 
we Lwewie: w handiu „BODEK“ I. 3. ul. Ormiańska [| 


KALENDARZ ; 
Q 


Najpiękniejsza I najlepsza 
\ nagrodzona medalami zasługi 


` Masa kauczukowa 
io zapuszczania podłogi 


w pięciu odedenineh i Mr, © bezbarwna, Mu. 1 jasne żółta, Wr. S fa: 
sionowa, Nr, 2 erzcchewa, Mr. á mashoniewa (a załączeniem spasaba 


Pudelko wałące 680 gram: LY, fanta wied., 
A a day zabój T T jm 
Z fabryki ivil wakooya | Widin vak 


FRYDERYKA, SCHURUTHA 1 SYN 


NA ROK 15880. j 


ROCZNIK DZIEWIĄTY | 

zastosowany do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicji, w 
4to drukowany czarno i czerwono z białym papierem do za- ) 
pisywania notatek, zawierający | X 


eprócz majdokładniejszych części informacyj- 
nych, patemtu i skał stenapiowych, przepisów i , 
taryf kolejowych, pocztowych i telegraficznych j 


nader bogaty dzial powieściowy, dramatyczny, 
statystyczny, hygieniczny i gospodarski. 
Na szczególną uwagę zasługuje dział humorystyczny. 


Cena 50 ct. w. a. 
z przeapłką pocztową 55 ct., jeżli kwota zostaje przekazem 
pecztowym przesłana. 


Odbiorcom tuzinami odstępuje sie stosowny rabat. 


Kalendarz ścienny na r. 1880 

, drukowany czarno i czerwono 
„w wielkim formacie na welinowym papierze. Cena 20 ct. 
z przesyłką pocztową 22 ct., jeżli kwota przekazem pądstowym, zostaje 


O wvrahiania amacanego, medycznym wymogom odpawiadającego 
Tranu z wątroby dorsza 


Na ostatka w Paryżu 

przeciw 43 kankuren- 

tem odrnactony jedynie 
wielkim medalera 


Odazczególnieny ma 13 

wystawach zawsae je- 

dynie najwyższą na- 
grada. 


złotym. 


Pamiądzy Lefataml a utałym ladem Norwegii, też powyżej bieguna półno nego le- 
fnca zataka jest od najdawniejsz"ch crasów zbiorawiakiem niealiczonej ilości dorazów 
(uwanych także urtokflarami ) która u poczatkiem każdego raku, wyszskuja to miejsce od 
gwnłtawnych burz ssbespierzena, ażrby tam złożyć ikre. Skare te ryby na wodę Lafotów 
przypłyna, znikaja wazyatkie jane um znajdujace się gatunki rvb, albowiem jak wiade- 
ma. dorar iest ryba drapieżna. Nawet śledzie, klóre tymże zu patywność sluta, muszą być 
z ianych ekolie wprawadzane. 

Tej okelirznorei, że dorsz podesaa | jeee ja:t jedynym gatunkiem ryby na tych 
wodach, mamy do zawdzięczenia, że tran pochodzący z Lafatów jeat jetruym, nie zmię- 
aaanym (ranem z innych ryb, wyrabianym w innyeh miejscach 1 w handlaeh »przedawa- 
nym z tranem mięszanym z tyb innych gatnnków nawet z bniów, psów merakich wielorybów 

Ponieważ wyrabianie tranu u tamtejazych miegzknńców jast rzecza podrzędną 

rzeto s braku czasu nie rwracano wielkiej wagi na lo. edkładano wydobycie tranu z wẹ- 
rob ań do powratu rabotnikàw dn domów czasem po S do 3 miesiecy. 

W akutek tego eniłv watrobv. prodnkt miał amak nieprzyjemny i enehnaey. 

m Piotr Möller zjednal sobie w obec cierpiącej publiczności za- 
$ sługę. znałaższy sposób jego wyrobu, który Jest nietylko smaczny, łatwiejszy 
| do strawienia, ale przewyższa pod względem medycznej skuteczności leczni- 
4 czej wszystkie w handlach z ajdujące się inne gatunki. 
S Mvál. którą ia kierował hyła bardzo prosia. wykonanie jednak placza" a była z 
wielu trudmeściami i ofńarami pieniężnemi. Przedewrzystkiem należało się wziąć raźnie de 


Przez 30 lat wypróbowana 


Anaterynowa woda do ust 
Dr. J. G. POPP 


c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu, Stadt, Bognergaste 2. 


zajmuje przed innemi wodami do ust pierwsze miejsce, i służy jako istotnie wydobycia watroby a to dla uniknieaia rozkładu a patemu produkcję tok należała urzę- 
| órodek preneqwatywuy p PPL. nst i zębów, przeciw gniciu dziąseł i aż ażeby praez wysoką temperalurę nie nabrał tram koloru ciermn'go Í amáku niepray- 
i ieią: je ustom przyjem á i ia- IGM Jemnogo. RENI : F : 
A a ies wany środek do czysaesenia zębów, Br Aiokiatan aata inaa a ea r ein padet A wielkie aaay ma egaka Botatia Oka 
i *esbedny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia Aaezki ró- pio, aaianieno damże sipawiednia aparaty parowe. iy NA 
Pi . ją a z o wa ai reskliwe wym m 
śnoj wielkości, a to: po 1 złr. 40 ct. średnie, po 1 złr. małe, po 50 ct. troby, Petersa lirio abortide cześci bywaja Gdłą czoncł ty poteran po Heda 19 a 


w 
i 3 3 F. z gy] 1 iub b] cha ara jaana we wina Re a wr cha ` 
do pros wsmocnienia | utrzymania zębów, pe e R odor | włale prazjemniejnzy ed lica o pri o kg "m hu i amaka o ŻĘ 
rOZpuszcza ossi z zębów. Cena saklannego słoika I sł. 22 ct. j e re E o pig jest zatem prawdstwym niesfalszowanym $ 

ran , ryby Lofotów w skutek swej meto robu daje najlepsze 
Poppa aromatyczna pasta do zębów, arancję moej jakości tak pod względem smaku i tapacha jakoteł 3 powo: $ 
, a LT ” f u swych usnunych dobrzch przymińtów medycznych, a któr inne gatunki T 
asaan od pra: e: E jr + w de Pigiègnowania i utrzy w. handlach się. rnajdującegky* kurować nie! mogą: ym gatunki 
a na ss? ct. Wyrabiany przez Piotra Mdllern tran jest dla kupców z tege wzgledu korzystnym, | 


| Ocgyszcza zęby tak dalece, iż przy eedzlennem jego nłycia nietylko ninwa sami tram do flaszek malewają i awoją utykiołą i kapnią zaopatrują. W akmtek tego odpada 
| sę zwykły tak njemiiz kamień winny, als i sama glazur zębów wzrasta pod 
| 88 


do upicywzenia i polepszenia cery w twarzy wyprobowane przeciw wszyst- 
po dz m zwraca się uwagę Sen. Publiczności, 2a va szyi kałdej 


Jasota zawnętrznem opakowaniem, które w dokładnem druku wodnym orła 


dowou 5, krdowski M y 
, Pt, w Kołomyjś E Bienssl apt; w Kry- mw d X 
CEA wdów," fowaelorzyskach p. Żarski, w Nowym Sąctu |] zz A NA 
Slecki apts w Przemyślu Fa. a 8. Lichtman, w Oświęcimia J. Grey- . 
aL n w Przdworsb p SUE apt, p. Gajdnoska I syn. p. Kozłowski í Roślnna pomada, 


i 8 
Wawić: „gan Distl apt, w j Aeeb ARJ Radowcach p. B. Teichman, 


Amirośriać apt, w Busku E. Wysooasński apt., 


POPPA ANATBRYNOWA PASTA CE Mi zwi 


że nie zawiera w sobie Żadnych caąści wodniatyoh, przeto nie rackłada się jak inno ga- 


roślinny groszek do zębów. taki braso. 


Niecazaanwana korzyścia dla konsumentów jest także ta ukaliczność, ta fabrykanoai | 


waaelka łatwość do fałarowania, à konaumanci mogą mieć ts przakananie ie sażywają 5 
troa ozysty pad gwaraneją. Tram zażywa się w ałabosciach a to: ' 
na cierpienia pierai i płuc, na skrofały, choroby gruezołowe, 
osłabienie itp. — Cena flaszki 1 zł 
Odprzedający atrzymają odpowiedni rahat, 
Przy Ei o rze 6 fimasek wysyłka france, 

Główny skład dla Anstro - Węgrzech i na Wschód u 
PAUL ECKARDT, we Wiednia, III. Heumarkt Nr. 7. $ 
Składy we wszystkich aptokach i progariac P bs, 
Bkładz. W Krakowie J Jaalga, A. Slediecki apt. W. Redyk Jr. apt. Lwów Z. ($ 
Rucker apt., J, Piepes apt., W. Marsrałkiewicz, K. Klimowicz. Buczaez Leib Neumann, $$ 
Czerniowce J. Golichowaki apt., Otefanewi z et Aksakowicz, Bochnia F. Reis apt. Jasło W 


względem białości i delikafmoćci. Cena pudełka ct. 
Dr POPPA PLOMBA DO ZĘBÓW 


do wypołnienia próżánych zębów. 


Aromatyczno-medyczne mydło ziołowe 


Kim nieczystościom twarzy, w oryginalnych paczkach po 30 ct 
Zwraca się uwagę! Celem ochronienia się przed fał- 


A i wody umaterynowej do ust znajduje się zvak ochrony [firms Hiigea 
s Teby anaterynowe)] tudzież, że każda flaszka zaopatrzoną jest 


czawa K, Karczewaki apt. Kałomyja J. Sidorowicz apt. Praemyśl M. Krug. Rzeszów. 
F. Sckaitter et Ca. Tarnopol F. Ham rógiezwiez apt. BoleeRów K. Sehnidler apt. Dukla 
St. Dyskiewiez apt. Staniaławów F. Stecher apt. Samhor J. Alekaiewicz apt. Skawina * 
K. Mayer api. Żywiec A. Biamoathal apt. Stryj Leon Gärtner apt. Załozce U. Malkewski apt. `“ 
Sieuiawa Chems Rath. 


paźbówa i przedstawia. 8774 10-11 


, Do nabycia we Lwowie: 
E -e e apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy- 


A AAS k pu w Belme p. Hrymak, w Białej p. J. Knaus IE. 
Danh ant a Bolak ik. Kościski apt. i M. S Franzos; w Brsełanach 
w Drohobycsu p. Dobrzyalechi ra gy, EM Z A. Grotowski apt., 


4 Grybewić p. Misuyźski, w 
Era ias Userski, p Rerówie p. Lsehowies api. W Jarosławiu J. Rohu 


dla odmłodzenia i konserwowania włosów. 

Jedynie pewny i od wszelkich szkodliwych substancji wolny 

PA środek do odzyskania pierwotnego koloru włosów, na 

które działa ośywiająco i zapobiega wypadaniu. 8572 1—12 
Maty włólk | zł. wielki Bo 8 zł. 

Główny skłąd dla Austro- Węgier we Wiedniu; Apotheke zum heil. 

Leopold, Stiedt, Spiegelgaase. Skłaa we Lwowie wapt. p Zygm. Ruckera. 


w Sa e d. priegne won apiy w Sanoku "raka Fae ; 
DragoteM api J p J. D. Nuesenbistt w Tarnopolu p. Jamrogiewicz apt. 
w Tacpowe E Rank apt. p, W, T, A, PAD | 


raki, w F/adowicuch p, Fot- 
tin w Zajesecykach p. Kodrębaki, w p. Nahlik., w Stawisławowie 


p =" 


4 


Ta metoda leczenia jest bardzo prosta, Tysiące osób wyluczonych świadczą 


Romuald Palch apt. Jarosław Wikter Aohm apt. Tarnów Mlldner et Co. Bu- tal 


E had F. GROS i WwW. S'ER Us.’ |sławowie i Tarnopolu. 4111 1-1 


bę 
| WOK 


j polecają: 4095 1-6 J 
Wszelkie pieczywa świąteczne. Í 
Cukry ozdobne è deserlowe. () 


Wina wszelkich gatunków. ą t 


3 


„Uskuteczuiawy wszelkie zamówienia z prowincji najstaranniej LĄ 
p i z gr „zas a "<uo'4 aTa "uma "o 2 | 
DOGG 


a niezajęte, odpowiednio wynagro-| 
f dzonym. 


Nowe dzieło bardzo ważne ! 000000000000000 
Polityka Polaków Ś 20000000000 


względem Rusi. 
Napisał: Stefan K'CZAŁA. 

Dzienuikarstwo poznań:ke nader 
przychylnie wyraziło się o tem dziele i 
przyjęło go sympatycznie. 

Można dostać w Krakowie: w ksę. 
garni Friedleina i  Krryżanowskieg:; 


Gośccowi i reumatyzmowi 


na wcieranie, jest wiolostronnie doświadczonym środkiem jedynym 


O e. k. wyłącznie uprz. płynąca roślina sedatywa 


„BASSORIŃ” 


wyrabiany przez 
Franciszka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen, 


przez Wys. e. k. władze sanitarue najtroskliwiej badany, a następnie przęz 
Jego ces. Mość Franciszka Józefa I. odazezególniony wylą.znym przywilejem. 


[m Jrodek ten jest preparatem, który użyty do wcierania, działa zba- 


tudzież w miejscowych księgarniach, w 
Tarnowie. Rzeszowie , Kolomyi , Stani- 


wiennie, uspokajająco, bole kojąco, łagodząco na osłabienie nerwów, cierpie- 
nia nerwów, osłabienie organizmu, reumatyczne i nerwowe bole gośćcowe, 
cierpienia renmatyczne, gościec, reumatyzm, bole w głowie, zawroty, szam 
w nsząch. bole w krzyżach, osłabienie członków, szczególnie przy silnych 
wjtężeniach podczas marszów [d'a c. k. wojskowych, leśniczych], kłócie w 
bokach, cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, nawet na zastarzaty reuma- 
tyzm. — Kamionka wraz z lekarskiem objaśnieniem użycia kosztuje I złr. 
Za stempel i opakowanie 20 ct. 3676 VI 1—16 

Także do nabycia, we Lwowie: Jakób Beiser apt , Kalikst Krzyża- 
nowski apt., Zygmunt Rucker apt, Brody: M. S. Franzos kup; Kraków: 


! Wiktor Redyk apt; Stryj: Juljan Zgórski aptakarz. og 
0003000000000000000000006 


baaa 


Cena nizka, gruby tom 1 zł, 50 ct. 


Do wygrania! 


1. grudnia 
NA PROMESY 
LOSU KREDYTOWEGO 
zł. 260.000, 40000, 20700, 5€00, 
8000 td. 
Cena całej promcsy 4 zł. 50 ct. 
poł promesy 3 zł. 
Do nabycia 
w handlu płócien i herbaty 


Fr. Shouta i Syna 


we Lwowie, Rynek 45. 
3716 2 R 


PRAWDZIWY LIKIEK BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytwornego smaku, wzuacnisjący, pomagający trawieniu I 

obudzający apetyt 3446 
JEDEN « NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj. 


dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym R 
podpisem głównie dyrygującego 
zie MERY Skład główuc w Fecamp we Francji. 
pen Layout DÉNÉMEOTEE, | Agencja głów w Paryżu Bouley rä 
wén am Franse er A Tiirasger. s Hansmann 78. Doataó wożna we LWO- 
a- W WIE w cukicrniach pp. Loop Rotlondera. 
FO $ i M. Kosteckiego, F. W. Królikowsk ego. 
aami W Stanisławowie apt. F. Stechera. 


W dziedzinie popularnej medycyny 
sajmnje dzieło : 3087V1T 1 ? 
„Dra Airy metoda natural- 
nego leczenia* 

od dawna już bardzo wybitne Piece 
tysiące bowiem zawdzięczają jej swe 
zdrowie, wielki zastęp jej zwolenników 
wzrasta z dniem każdym, a niezwykła 
ilość wydań tego dzieła, jak niemniej 
liczne pisma dziękczynne wymowne 
dają mu świadectwo. 

Nowe, znacznie powiększone I ob- 
ficie iilustrowane siódme polskie wy- 
danie [przekład ze 110 niem, wydaniaj 
tego dzieła wyszło obecnie £ druku, i 
jest do nabycia wc. k. nadw. Ricbtera 
księgarni nakładowej [Richter's Verlags- 
Anstalt] w Lipskn. Cena I M. z prze” 
syłką poczt. 1 M 20 fen. — 70 kr. 
z przesyłką 80 kr. 

Obszerny wyciąg z tej książki, za- 
wierający liczne świadectwa, przesyła 
powyższe księgarnia każdemn na żąda- 
nie bezplatnie £ franko. 
| a_a 


Najstarsze prawdziwe Hoffa 


słodowe preparaty zdrowia, 


od 30 lat nie przewyższone co do swej skuteczności leczącej, 24kroć odszcze- 
ólnione. Podczas teraźniejszej nader szybkiej zmiany powietrza, w skutek 
tórej znaczna liczba osób vabawia się kaszlu, zapalenia ' > choros 
błiwegc cierpienia plucowego, nie może pominąć, ażebyszue zwrócić 
uwagi na wyborne preparaty słodowe z fabryk c. k. nadwornegk dostawcy 
pana Jana Hoffa we Wiedniu, BEriunerstrasse nr. $. Piwo 
zdrowia [ekstrakt słodowy), cukierki słodowe, słodowa czekolada zdrowia itp. 
dzia!sją na organa oddechowe nadzwyczaj błogoczynnie, i skntknją jako środki 
rozpnszczające fegmę przy katurach, cierpieniach płucowych , kaszlu i t. p. 
P.O, Prawdziwe te Jana Hoffa słodowe Środki leczniczo-pożywne A 
` PARE a tego nieprzewyższone, poniewaź oprócz dodania ziół leczących zależy dużo 
Znakomite powodzenie także na właściwym sposobie przyrządzania. Hoff jako ra t Jedyny 
fabrykant tych środków otrzymał z tego powodu odszozególnienie od cesarza 


Austrji, krója Saksonii, wielkiego księcia Badenu, niedawno zaś zaszczycouo 
go powtórnie. 3604 8—7 
We Lwowie do nabycia w tpt. J, Beivera, Zyg. Kuckera, H. Biumenfeld 
w handlu E Bałłabana, F. W. Królikowskiego, W Marszałkiowicza ; w Tar- 
t nopolu w apt. dr. A. Buchelta; w Drohobyczn L. Dobrzyniecki; E. Böhm w 


jest 3444 Bo7 i Sucatin; w Kołomyi u 8. L. Slenicb, w Nowym Sączu u B: Jakubowskiego. 


Mączka ryżowa m. 


przygotowana z Bizmatem = — 
"niedosirzeżona przysiaje do | gm Tylko u Witte. 


t Specjalności 
do 


cerze świeżość naturalną. 
Magasyn Perfum w Paryżu À 
9 na niley de la Paix, 8. ubrania Bożego drzewka, 
Dostać można w magazynach galantor 
op. Kamila strzyżowskiego, Leona Fein A jak co roku, —zawszę najnowsze. 
zaa i yiko u WITTE! , 
Zrzylanowakiege obok Brygidol 1 w api E BB Semet tadan vargokie prasdmiaig tora, BB, Zo zd0Ą. nep sedea; byien drt. BA 
P. MikolagchB , w Czerniowcah w apteu + z gumi, zatem w -otaajya ruchu; n. p. | SM Patontawo lichtarzyki ze sprężyna, trwa- 
T. Golichowskiego 


k mały figlarz, chustajacy się, konie, lalki, ie, praklycane do każdej awiacaki, 

[8 jeżdzcy i t. p., 30 wzorów w kartonie, 12 10 artak Nr. I. H. ni 

u sziuk sł. 1.50, sztuka 10, 15, 20 ct. ; ek. 40, EO 75. 

~ MB] 50.000 aztuk honbonierek na drzewko, | BGB Latające aniełki, ruehomo, szt, at. ao, 
gitary, ładownice, kapeluaze marynarskie, 50, 75, sł. 1, wykwintne 1.50, 8, 2 56, 


= ki, ak ki, k ki, (50 ó P 
0g} osSzenie, Š EEEE hah, pr a E en ar 
| 


90 


balony i t. p, akala 100 wzorów D. Mech o d d A R 
N ar. ct. 8, 10, 15, 20, wykwintna 20, 30, 40, miejsgnicze Ska yn kidk R gł 
© iłar. ct. 80, zł. 1, 1.50, 2, wykw, zł. 2 50, 3, 4. Nawość! Twarze Zulu-Kafrów z refiekaj 
we wtorek, d. 16. Grma M Szczególna nowość! Refaka jna bryiao- art. 95 at. J = 


E tewe ł hagiń h i Eyipakie gadainy, ruchama, au. 15, 20a, 
dnia t. r. s odbędzie się w d A E E E AE IE | — PRA da napełniania (tè 


wu ojutniqn ouzodn 


koszarach Ferdynanda, o| widok pakiet okota jk: O 75 sj 4. Eska RP. ih 20, 30; 18 aatuk sor- m 
godzinie 10. rano licytacja ja ` ine is Bł w:, 12 MIRA R 1 fri EE S Brylantówa IREA tarasem ardoha S 
odpadlego gnoju końskiego a PoS M Ten awik na sanurecaka z gami, kaliya:. Oa <AMKH rs m~ 
baj rek 1880, z M Git tdowe reflektery, ka:ten 10) aziak PDA GATE mot, Nea r go? A 
dla oddania najwjęcej dającemu; ie Bag 1 eb. 1.50, cdi e. 2,507 na- | > Bwięcski na T S aE et < 
s * A s 3 styczne aniołki, pysznego wyko aktr. awiesz e j z 
gnój ten moze być w całości ze © PO PAC drzewko n etr 30a. BS Torkel zaję wiandkę Hri satak,’ sosta- 7 
wszystkich sześciu gnojników, £ Dib. Rozmaiie reffektory , jake owoce i kulo, j wienyeb zł. 5— 0. | x 
albo także tylke z pojedynczych |£ MBB fudow=c, imise pareit m ata padia seess Wazy tas piara E 
wybierany m. TYLKO u WITTE,  gsoi-4 


Odbiorca jest zobowiązanym: we Wiednin, Hiiirmtnerstrasse, Ecke der Giselastrasse. 


1. zgodzony czynsz kwar- Sen 


talnie z góry złożyć, UL GAE GEE EGIGEGZSE beja T 
2 wywóz gnoju w ten spo-| gęż MIGRENY ! NEWRALGIE 


sób przedsiębrać, by gnojniki | 
GU A RAN A 


nie były przepełnione. 
CRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Odbiorca będzie, gdyby %3 
stajnie przez dłuższy czas były 
J p y SI A Jeden prostak rozynezczony w łyroe wody ocukrzunej | zażyty, dostasscanym josi és 
Besten nin... WOP, T aa en ga 
i kk. z dy w i L 
1% tia uniknienia arane EN nalezy aby każdy proesek był opanzuny 
sf ma oi Comp: B i e Fed 
i- 9 uniknienia lesnyci farsseretw | nasłaaownicrwa, żądacaby stempel raydo e 
, % Liona 430. markt fer szyna 
jednej otykodża 


Bliższych wiadomości udzieli; 
wię w kancelarji IV. baterji dy- g4 
wizji w koszarach Ferdynanda. a 
Od komendy koszar Ferdy- $ 


4106 8—8 We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Piotra Mikoiascha, Z. Rue- 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 
GALICYJSKIEGO 


BANKU BEZEBYTYOWEGO 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. przyjmuje 


Wkładki na ksiażeczki oszczędności 


od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oproceutowując takowe począwszy 
od dnia 1. lipca 1879 

po ©, od sta, 
uiszcza zwrot wkładek do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, tudzież udziela 


zaliczki na zastawy 


jako to: na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, począwszy od 1 zł. w. a. 


Godziny czynności biurowych: od 9. do 1. przed poładniem i od 
3. do 5 po południu. 


8751 8 


a mw z m— maz Tw M MW W 


WYPERCWPTELARKE 


A. BŁ kt- 


AAT e ie E a pa u 


Z drukazni „Gascty Nareżawaj" ped sarządsm 


